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Sprawaukładu li an dl o w o cł o w e-
2 Wc*au § 8 r a mi  pozostaje od dłuższego

W pozornem zawieszeniu. Dziennikar- 
%.-• części monarchii zaniechało dra-

"°J i roznamiętniającej polemiki ci mężo
J 6 zaufania w ie rn o k o n sty tu cy ju y ch  k lu bów

Hady państw a nie p o d a ją  d o  p u b liczn e ) w ia - 
Ołaości sw oich  za m ia rów  i  obrad . o s 0

postanowienie bardzo niewygodne dla pra
sy ale bardzo pożyteczne dla sprawy. Prasa 
mogłaby się upominać o swoje przywileje 
tylko w takim razie, gdyby mogła wykazać, 
że dotychczasową działalnością na tem polu 
ułatwiła porozumienie albo usunęła przy
najmniej jednę trudność stojącą w drodze. 
Śmiało powiedzieć można, że prasa austrya- 
cka i węgierska nie może sobie przypisy
wać tej zasługi, że zamiast złagodzić sprze
czności w zdaniach, tylko je  zaostrzyła, za
miast usunąć już istniejące trudności, stwo
rzyła nowe. Przyszło w końcu do tego, że 
jedna strona posądzała drugą o proste nie
dorzeczności, bo jakżeż inaczej nazwać m o
żna zarzut, że jedna ze stron interesowa
nych z całą świadomością dziwactwa swoich 
pretensyi dąży tylko do tego, ażeby cudzą 
kieszenią poratować się w utrapieniu finan- 
sowem. Druga strona nie pominęła oczywi
ście takiego zarzutu milczeniem i ztąd po
lemika wyrodziła się w skandaliczne rekry- 
minacye.

Między W ę g r a m i  a K r o a c y ą  pa 
nuje dziś pokój i zgoda mająca wszelkie 
rękojmie trwałości. Niedawno węgierski mi
nister-prezydent i ban Kroaeyi wymieniali 
między sobą pisma pełne zapewnień serde
cznej sympatyi i gotowości do zgodnego 
działania dla dobra wspólnych interesów pu
blicznych. Obie strony nie mają w tej chwili 
żadnej kwestyi spornej pomiędzy sobą a 
natomiast wszystko nakłania je  do pielę
gnowania zgody. Wszyscy zajęci reformami 
wewnętrznemi, które prawdopodobnie teraz 
wprowadzą rząd w przykrą kolizyę z nie- 
madjarskiemi żywiołami, nie mogą lekcewa
żyć zadowolenia Kroatów a ci znowu mogą 
długie lata pracować gorliwie i skutecznie, 
zanim dzisiejsze ramy samorządu wydadzą 
się ciasnemi. Finansowa strona ostatniej u- 
gody pomiędzy Węgrami a Kroacyą dopie
ro dziś odsłania wszystkie korzyści i kto 
wie, czy niemiał racyi ów dziennik peszteń. 
ski, który niedawno starał się wykazać cy
frami budżetu kroackiego i węgierskiego, że 

j Węgrzy ponoszą ofiary dla Kroaeyi.

Ile razy zbliża się s e s y a  Z g r o 
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w W e r s a l u ,  
w świecie dyplomatycznym Europy objawia 
się pewne zaniepokojenie. Niepewność sytu- 
acyi politycznej we Francyi i ciągłe chwia
nie się stosunków pomiędzy stronnictwami 
każe zawsze w przededniu sesyi parlamen
tarnej brać pod rozwagę pytanie, czy nie 
jestto już może ostatnia sesya pod prowi
zoryczną republiką. Koła dyplomatyczne 
tej części Europy, która chciałaby jak naj
dłużej utrzymać pokój powszechny, zawsze 
w takim razie objawiają życzen ie , ażeby 
raz usuniętą została ta niepewność na sta
nowczą korzyść republiki. Thiers miał zu
pełną słuszność zapewniając w ostatniej 
mowie swojej, że republika we Francyi jest 
synonimem pokoju , i że Francya republi
kańska liczyć może zawsze na sympatye 
Niemiec i w ogóle mocarstw troskliwych o 
pokój europejski. W ątpimy, czy nadzieja 
takich sympatyi zadowala tych Francuzów , 
kt rzy marzą o przymierzach z celami od- 
wetowemi, ale faktem jest, że Europa przy- 
klamęla słowom Tbiersa z całego serca. 
Republika, to pokój —  powtarzają dziś w 
Niem czech, jak niegdyś powtarzano we 
Francyi —  cesarstwo to pokój ! Cesarstwo 
uie dotrzymało przyrzeczenia, bo jego okres 
był jednym szeregiem krwawych wojen, ale 
kto dziś ślepo wierzy w pokojowy charakter 
republiki zapomniał chyba , że w r. 1870 
jej pierwszym znakiem życia było hasło : 
wojna do ostateczności 1 Prawda, że umy
sły zostawały wówczas pod wyłącznym 
wpływem zapału wprawdzie patryotycznego, 
lecz graniczącego z szaleństwem , prawda , 
że chodziło wtedy o ocalenie honoru i ca
łości tery tory alnej. Ale jeżeliby republika
nie byli tak zasadniczymi przyjaciółmi po
koju, to pierwsze klęski ich wojsk byłyby 
ich otrzeźwiły , to wojna byłaby się skoń
czyła o kilka tygodni wcześniej. Rządów 
Gambetty w ostatnich sześciu tygodniach 
przed zawarciem zawieszenia broni i całego 
szeregu walk niepomyślnych nie można zu
pełnie usprawiedliwić szałem, Który w pierw

szej chwili po klęsce Sedańskiej zasługi
wał na względy. Rządy te d ow iod ły , że 
republika odziedziczyła po cesarstwie cały 
zapał wojenny ale bez tej rozw agi, która 
nie pozwala zapominać o realnej sile wy
padków dla takich szumnych m rzonek, ja - 
kiemi były owe słynne proklamacye repu
blikańskie o pospolitem ruszeniu, o jego 
niepokonalności wobec militaryzmu i t. d. 
Cesarstwo popełniło błąd okropny ale mia
ło przynajmniej tę rozwagę, że po Sedanie 
chciało ocalić t o , co w razie dłuższego 
trwania walki bezowocnej Francya stracić 
musiała i rzeczywiście straciła. Zkądże te
dy pochodzi ta wielka otucha, że republika 
zapewni Europie pokój? Republika nie 
utrzymałaby się dłuższy czas bez szczęśli
wej wojny tak sam o, jak cesarstwo albo 
królestwo. Jestto pewnik uzasadniony w 
narodowym charakterze Francuzów i w an- 
tecedencyach historycznych. Prezydent repu
bliki obwołanej stanowczo i uroczyście bę
dzie tak samo układał plany odwetowe jak 
król lub cesarz. Ale prezydent republiki, 
która dotąd dla Francyi jest przynajmniej 
synonimem wewnętrznego rozprzężenia i 
nie może sprzyjać jednostronnemu rozwo
jowi kraju w kierunku militarnym , tak jak 
inna forma rządu poprzestanie na samych 
planach i marzeniach , gdy tymczasem ce
sarz lub król daleko prędzej mógłby je 
wykonać. Na tem polega rękojm ia , jaką 
daje republika francuska pokojowi europej
skiemu a w pierwszym rzędzie Niemcom. 
Rękojmia ta może być dla wszystkich bar
dzo pożądaną z jedynym wyjątkiem — 
Francuzów.

Bliskie wyniesienie posad poselskich 
w Berlinie i Rzymie do rzędu ambasad bę
dzie nie małą satysfakcyą dla W ł o c h ó w ,  
którzy bardzo dbają o to, ażeby królestwo ich 
zaliczane było pod każdym względem do 
kategoryi pierwszorzędnych państw europej
skich. Skoro ambicyi tej Włochów odpowia- 

! dają rozległość terytoryalna, zaludnienie i 
| liczba wojska stałego, to śmiało mogą się 
i pokusić także i o resztę podrzędnych cech

bajeczne zwierzęta
i i .

* M ftAldoczilie i Homer znał straszliwego 
c*0fty c? wedle pojęć średniowiecznych u 
LtLj . ' szarlatanów połyka konie, woły, 

^ Sz^kie zwierzęta, oddechem swoim 
^  P°wietrze, płomień z paszczy wyrzu

c ę  skarbów, upomina się o krzy-
*br0(j lewinnym wyrządzoną, mści się za 
to<Lai wystepoych karze — i jest pewnym 
fi^cewner osty L o ż e j, straszliwy m wy
silą Ncmezy czarną opatrznością... O ta- 
ł 8tQ°ku wspomina Hom er:
H o

 ̂ Pasterz smoka nadybie w parowie, 
Pr20lękniony, a bojaźń mu blada 

kości przeszywa i lice osiada...

s jP ^ j^ otn e  przecież czyny smoka rzad- 
OtjJj 2aW  najczęściej groźną i mszczą- 

• Wi a okrucieństwu jego z na-
M o v  | trudnością ujść przychodzi czło- 

Qje1- Straszne to jednak zwierzę ma swo- 
bprzyiąciół. Arystoteles zapewnia, że 

lltl &̂łv nadzwyczaj słoni i orłów; dość 
-Zed Szelest stóp lub skrzydeł tych nie- 

s l8t°t, a co żywo chronią się do pie- 
Ktoby zaś z czytelników nie 

zupełnie na świadectwie Arystotele-^  ^  W O TY t o

aiech przeczyta poezye rzymskiego JNi- 
t*e}ra’ a ^°wie się szeroko, jakie to walki 

^taczał ze smokiem.

Pti
staroży tn i d z ie jop ise , ze

 -za  Wielkiego w czasie wy-
Indyi poniosło Btraszuą klęskę od 

*>.• °w. Nie widziano ani źródła klęski, 
trunku przed nią, dopiero mędrzec sta-

j rożytny wziąwszy się na sposób, kazał wiel
kie zwierciadła na drągach osadzone nieść 
przed sobą żołnierzom, i w tych magicznych 
zwierciadłach ujrzał straszliwe potwory. Tak 
odkryto sprawców klęski. W Makarze nad 
Jordanem ukazał się tak wielki sm ok, iż 
dwaj jeźdźcy, ustawieni po jego obudwu 
stronach, widzieć się naw ajem nie mogli. 
Tak opowiada poważny historyk Strabo. A je 
śli sceptykom XIX wieku Strabo nie wy
starczy — posłuchajmy rzeczy daleko cie
kawszej, tak wymownie świadczącej o wiel
kości smoka. Owóż tedy, według Zonara, 
pokazywano w bibliotece Carogrodzkiej trze- 
wię smocze 120 stóp długie, na którem ca
łą nawet Iliadę złotemi literami wypisano ! 
Pliniusz opowiada, że we wnętrznościach 
smoków dzieci znajdywano, które te bestyje 
popobkały.

Nie skończylibyśmy wyliczania rozmai
tych wydarzeń, w których smoki odgrywają 
najważniejsze role. Wtedy bowiem stanąłby 
zaraz przed nami Krakus, co wypędził smo
ka z W aw elu, a dalej iluż świętych pań
skich walczących z tym potworem nasunęło
by nam się pod pióro. Toż i święty Michał 
i święty Jerzy i tylu innych niebieskich i 
ziemskich rycerzy, mieliby prawo żądania 
po nas , abyśmy opowiedzieli czytelnikom 
ich zapasy ze smokiem , zapasy, które nie
miecki poeta tak świetnie opiewa w balla
dzie.

Dosyć więc przykładów, tembardziej, 
że wypada jeszcze nadmienić cośkolwiek o 
genezie smoków. Zkąd się biorą smoki we
dług wiary zamierzchłych wieków ? Mylił
by się, ktoby sądził, że się rodzą zwyczajem 
innych zwierząt. Niezwyczajne jest ich pocho
dzenie. Najpowszechniejszem jest twierdze- 

I niem, podzielanem przez Pliniusza, Strabo- 
I na, Belloniusza, Pilostrata itp,. że gdy wąż 
J długo leży w jaskini, dochodzi do nadzwy

czajnego w zrostu, a nawet i skrzydła mu 
wyrastają ; nie takie jednak jak u ptaków, 
ale jak u nietoperza, z błon złożone.

Najpospoliciej średniowieczny przesąd 
wyobrażał smoka pod postacią ogromnego 
węża, z potworną paszczą zwierzęcą, co u- 
stawicznie ziejąc ogniem, jadowity język wy
suwała ku schwytaniu ofiary. Sztuka śre
dniowieczna pełno nam tego rodzaju przy
kładów przedstawia. U nas w Polsce nawet 
w XVIII stuleciu wiara w egzystenoyę smo
ka tak była jeszcze żywą , że Chmielewski, 
w ulubionej przez polską publiczność tam 
tej epoki książce Nowe Ateny, obszernie się 
rozpisał o smoku, twierdząc, iż potwór ten 
powstaje ze starego węża, któremu w zgrzy
białym wieku skrzydła wyrastają—

Jakie być mogło mistyczne znaczenie 
smoków ?...

Pominąwszy twierdzenia przyrodników, 
utrzymujących, że smokami starożytność 
nazywała węże wielkie boa, grzechotniki, 
dusiciele itp. płazy, na co się i nasz Waga 
zgadza — zwrócić musimy uwagę naszą na 
pojęcie moralnej natury, przywiązane do 
smoków. Za klucz jedyny służyć tu może 
tylko mitologia. W niej bowiem dobre i złe, 
światło i ciemność, słońce i noc, lato i zi
ma, życie i śmierć, twórczość i zniszczenie, 
słowem wszystkie zjawiska zmysłowe i nad- 
zmysłowe rozpadały się zazwyczaj na dwie 
kategorye. Jedna z nich obejmowała pier
wiastek twórczy, druga niszczący, ztąd pier
wsza bywała uosabianą przez boga dobrego, 
białego, druga przez bóstwo złe, czarne.

Było to jednak pojęcie idealne, a za
tem niewystarczało ono zmysłowym potrze
bom człowieka. Postaciowano więc na ro
zmaity sposób boga dobrego — toż samo 
czyniono z bogiem czarnym, złym, czyli pa
nem ciemności. Pojęcie ostatnie było stra
szne, groźne i śmiertelnym charakterem na-

| cechowane —  cóż więc dziwnego, ża czło- 
! wiek na niskim stopniu umysłowego rozwo 
ju stojący, porównał je ze strasznym smo
kiem czyli jadowitym i trującym wężem. 
W miarę znowu oddalania się od pierwo
tnych pojęć m itologicznych, w miarę osła
biania się wiary w stare bogi pogaństwa, 
boskość podziemna uleciała ze smoków, a 
postacie ich zabłąkały się w życie i imagi- 
uacyę ludów i w głowy średniowiecznych 
uczonych , jako potwory straszne, czychają- 
ce na osobiste dobro człowieka. Ponieważ 
zaś średnie wieki każdą głębszą myśl lu
biły symbolicznie wypowiadać — więc i 
smoki zyskały napowrót prawo obywatel
stwa i ż y c ia , zwłaszcza w postaciowaniu 
starych pojęć wobec nowych cywilizacyjnych 
prądów.

Ktokolwiek się przyjrzał choć pobieżnie 
średniowiecznemu ż y c iu , rzucił okiem na 
sztukę owych czasów, albo kto rozpatrywał 
rozwój chrześciaństwa w pogańskim świecie, 
jakoteż działalność świętych pańskich na 
ziem i, ten niezawodnie zgodzi się na na
sze twierdzenie. Święty toczący walkę ze 
smokiem nie jest czem innem jak tylko apo
stołem nowej wiary, on ją uosabia, podczas 
gdy stary mitologiczny porządek postacio
wanym bywa przez smoka.

Wypadałoby może obok smoków po
stawić i hydrę, jako ulubiony potwór baj- 
kopisarzów starożytnego świata, z uwagi 
jednak, że straciła ona prawie zupełnie swo
je życie w pośród ludu i towarzyskich na
szych stosunków a istnieje chyba w prze
nośniach i porównaniach literackich —  nie 
będziemy się o niej rozpisywali. Zresztą 
hydra w średnich wiekach występuje tylko 
jako płód szarlataneryi uczonej, a ludowe 
podania nasze, nie znają jej wcale.

Trudno natomiast nie wspomnieć o 
bazyliszku, potworze jeszcze okropniejszym
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mocarstwowego charakteru. Przy podniesie 
niu poselstw w Berlinie i Rzymie do rzędu 
ambasad odgrywa ważną rolę także wzgląd 
na osoby dotychczasowych posłów Niemiec 
i Włoi h. Br. Keudell w Rzymie a hr. Lau- 
nay w Berlinie z wielkiem powodzeniem pra
cowali nad ustaleniem przyjaźni niemiecko- 
włoskiej. Musieli oni przytem walczyć z tru
dnościami wrale znacznemi. Br. Keudell miał 
bardzo zręcznego rywala w osobie posła 
francuskiego markiza Noailles, który nie- 
tylko nie dał upaść sympatyom francuskim 
we Włoszech, lecz owszem zdołał im utoro
wać szerszą drogę, zacierając ślady wszel
kich żalów i wyrzutów powtarzanych długo 
po wojnie z r. 1870. Z wielką oględnością 
i bystrością musiał br. Keudell kierować in
teresami niemieckiemi we W łoszech, jeżeli 
zważymy, że walczył on nie tylko z marki
zem Noailles, lecz także z stronnictwem, 
które żywi niezachwianą niczem sympatyę 
dla Francyi, a posiada w swojem gronie 
wiele osób, zajmujących wybitne stanowisko 
i posiadających wpływ znaczny w najwyż
szych kołach. Zadanie hr. Launaya w Ber
linie było pewnie nie o wiele łatwiejsze, 
bo chociaż u dworu sympatya dla W łoch 
nie była wystawioną na żadne niepomyślne 
wpływy, a cesarz Wilhelm objawiał ją przed 
podróżą do Medyolanu stanowczo i na ka
żdym kroku , to zawsze opinia publiczna 
nieraz z gniewem zaczynała się odwracać 
od sprzymierzeńców z r. 1866. Znaczna część 
prasy liberalnej systematycznie podkopywa
ła sympatyę dla W łoch z powodu, że Min- 
ghetti nie chce iść w ślady ks. Bismarcka 
w sprawach kościelno-politycznych, a gdy 
na porządek dzienny weszła niedawna spra
wa zmiany włoskiej ustawy gwarancyjnej i 
w Niemczech zaczęto się domagać ściśnie- 
nia udzielności papieskiej, zobojętnienie dla 
W łoch a nawet otwarta niechęć uzyskała 
chwilową przewagę nad trzeźwemi przed
stawieniami. Wzgląd na nadzwyczajne za
sługi posła włoskiego w Berlinie pozwoliły 
Włochom poprzestać na wyniesieniu tylko 
tej posady do rzędu ambasad. Ale pobudki 
polityczne nakłonią może rząd do innego 
postanowienia. Podczas zjazdu medyolańskie- 
go Włochy otwarcie przyznały się do tego, 
że zasadą ich polityki zagranicznej jest 
utrzymywanie równie serdecznych stosunków 
z Niemcami i Francyą. Poseł włoski w Pa
ryżu kawaler Nigra zasłużył się także wiel
ce około interesów dyplomatycznych swojej 
ojczyzny, a Francuzi tak są drażliwi na 
wszelką nawet najdrobniejszą dystynkcję 
międzynarodową w obec Berlina, że z naj
większą gotowością zgodziliby się na pod

niesienie swojego poselstwa w Rzymie do 
rzędu ambasad. Wreszcie i o tern pamiętać 
będzie zapewne hr. Visconti-Venosta, że 
W łosi obok Francyi i Niemiec mają w Eu
ropie jeszcze innych równie potężnych przy
jaciół, o których życzliwość byli zawsze tro
skliwi. Gdyby zatem względy polityczne 
miały odgrywać główną rolę, Włosi nieza
długo mieliby aż kilku ambasadorów. Ale 
wątpimy, ażeby jakiekolwiek inne mocarstwo 
z wyjątkiem Francyi patrzało z niedowie
rzaniem na utworzenie ambasady w Berli
nie. Nie ma do tego najmniejszego powodu, 
gdyż fakt ten dokona się bez wszelkiej de
monstracyjnej cechy a Włosi nie mają du
żo takich posłów , którzyby co do zasług 
mogli równać się z hr. Launayem lub ka
walerem Nigrą. Zresztą wyniesienie posła 
na stanowisko ambasadora łączy się zawsze 
z obciążeniem budżetu a taka ofiara w chwili 
ogólnego przesilenia finansów nie jest dla 
żadnego państwa obojętną, zwłaszcza jeżeli 
istnieją inne daleko realniejsze podstawy i 
rękojmie dobrych stosunków międzynaro
dowych.

Rada państwa.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby deputo 

wanych obradowała d. 2 b. m w dalszym 
ciągu nad budżetem w obecności szefów sek- 
cyi F i e r l i n g e r a  i B e z e c n e g o .

Dep. S t e f f e n s  zdawał sprawę z dzia
łu „L oterya ;“ w myśl wniosków rządowych 
wstawiono przy tern rozdziale jako zwyczaj
ne pokrycie kwotę 17,293.700 złr. a jako 
wymogi kwotę 10,781.900 złr. Przy tern 
skonstatował referent, że mimo wzmagania 
się wkładek są dochody z małej loteryi sto
sunkowo m niejsze; i tak n. p. podniosły się 
wkładki z 13 milionów na 20 milionów a 
dochód wzmógł się ledwie o 1 milion. Re
ferent objaśnił to zjawisko tern, że publi
czność nie gra obecnie na terna, lecz na 
ekstrakta i wygrywa znacznie więcej niż 
dawniej. Przy tej sposobności poruszono zno
wu rezoluoyę uchwaloną przed dwoma laty 
w sprawie zniesienia małej loteryi równo
cześnie z przeprowadzeniem reformy bezpo
średnich podatków. Referent proponował, 
ażeby tę rezolucyę przypomnieć w sprawo
zdaniu kotnisyi. —  Hr. S p i e g e l  przema
wiał za przekształceniem małej loteryi na 
lotsryę klassyczną; dep. S u e s s domagał 
się ponowienia rezolucji z r. 1873. Szef 
sekcyi F i e r l i n g e r  nadmienił, że zajmowa
no się już sprawą przekształcenia małej lo
teryi na loteryą klassyczną i obliczono, że 
dochody z tej ostatniej loteryi byłyby o 
500.000 do 600 000 zlr. mniejsze. W chwili 
obecnej byłby ten ubytek w dochodach dość 
przykrym dla państwa. — Tenże sam refe

t dynki dykasteryalne." Zgodnie z jego wnio- 
: skiem przyjęto pokrycie w wysokości 96 000 

złr., zwyczajne wymogi w 220 700 złr. nad
zwyczajne wymogi 1000 złr. —  Toż s-mo 
przyjęto wnioski tego referenta co do dzia
łu „Rządowe drogi żelazne" i wstaw ono 
jako pokrycie 96757 złr., jako wymogi 197.500 
złr. Dep. dr. K l i e r  żądał wyjaśuienia, dla 
czego w gmachu urzędowym w Bodenoach 
mieszkają przeważnie sascy urzędnicy. Szef 
sekcyi B e  z e  c n y  wyjaśnił, że w tej mierze 
istnieje ugoda pomiędzy rządem austryackim 
a saskim, według której mogą urzędnicy sa
scy mieszkać w tym budynku za opłatą sto
sownego czynszu. Inne działy, a mianowicie 
„Fiskalność," „Drukarnia nadworna i rzą
dowa," „Remanenta" przyjęto w myśl wnio
sków referenta Steffensa zgodnie z wnioska
mi rządowemi.

Dep. S k e n e  zdawał sprawę z działu 
„Ogólny zarząd kasowy." Wstawiono kwotę 
57.500 zlr. jako zwyczajne wymogi. Dr. 
G r o s s  przemawiał przeciw wstawieniu kwo
ty 500 złr. za remuueracye za prowadzenie 
kumulatywnych funduszów sierocińskich, bo 
te czynności załatwiają zwykli urzędnicy 
kasowi. P. B e z e c n y  wyjaśnił, że chodzi tu 
o starsze fundusze sierocińskie, które spra
wiają mozolną pracę Wniosek dr. G r o s s a  
upadł. Na rozmaite wydatki wstawiono kwo
tę 476 800 złr.

Dep. P a u e r  zdawał sprawę z rozdzia
łu „Myta." Na jego wniosek wykreślono 
kwotę 12.000 złr. przy pozycyi „Zwrot kar 
za wykroczenia przeciw przepisom skarbo
wym" i przyjęto jako pokryciekw otę2,692.000 
a jako wymogi kwotę 271.000 złr.

Na 21 posiedzeniu k o m i s y i  d l a  r e 
f o r m y  p o d a t k ó w  rozprawiano pomiędzy 
innemi nad §. 9 traktującym o terminie w 
którym przypada spłata podatku zarobkowe
go. Na wniosek dep. Beera przyjęto u^tęp 
1 tego paragrafu w następującej sty lizacji: 
„Podatek zarobkowy ma być zapłacony z 
góry w terminach prawnych oznaczyć się 
mających. “

Przy §. 10 „W ładze i organa dla spraw 
podatku zarobkowego" przyjęto ustęp 1 w 
myśl przedłożenia rządowego a ustęp 2 w 
myśl wniosku dep K r z e c z u n o w i c z a  w 
następującej stylizacyi: „Ustanowienie pod
stawy do wymiaru podatku zarobkowego 
pierwszej i trzeciej klasy należy do władz 
zarządzających podatkami a podstawę do 
wymiaru podatku zarobkowego drugiej klasy 
oznaczają osobne kom isje szacunkowe."

rent zdawał następnie sprawę z działu „Bu-

od smoka. Smoki były straszne, ale między 
niemi znajdywały się i tak ie , które były 
nieraz przydatne człowiekowi w ciężkiej po
trzebie. Bazyliszka zaś takiego próżno byś 
szukał na świecie. Każdy z nich taki stra
szny —  że dość mu spojrzeć na czło -
wieka, by go zabić wzrokiem na miejscu.

Zdarzyło się raz — mówi bajka ludo
wa —  że królowa zamieniła się w bazyli
szka. W zrok jego tak był śmiertelny, że 
każdy, na kogo spojrzał, trupem padał. 
Wszyscy w pałacu nagle pomarli, a w tej 
liczbie i syn rodzony królowej, własnym jej 
wzrokiem został zabity. I oto ludny i we
soły pałac królewski zamienił się w przy
bytek śmierci i grozy, do którego się nikt 
zbliżyć się nie śmiał, wiedząc, że w lo 
chach podziemnych kryje się bazyliszek o 
morderczem oku...

Pliniusz powiada, że jad bazyliszka 
rozsadza skały, a wszyscy pisarze średnio
wieczni jednogłośnie twierdzą, iż wypala 
drzewa, zboża, trawy i wszelkiego rodzaju 
rośliny, zabija każdą istotę żyjącą, nawet 
daleko w okolicy powietrze śmiercią za
truwa...

Ale na własne strachy miewał przesąd 
własne egzorcyzma, na urojone smoki, bazy- 
liszki i inne potwory, miał urojone środki, 
na ich szkodliwość osobne medicamentum 
niechybne — więc i na rany bazyliszkowe 
szarlatanerya średniowieczna wynalazła wę
zie drzewo, jako jedyne i pewne lekarstwo. 
Jedna tylko zachodziła tutaj trudność, że 
ow lek cudowny rośnie wyłącznie na wy
spie Cejlon, tam gdzie się to znajduje i 
orli kamień, ten sam orli kamień, który tak i 
gorąco poleca na wszelkie słabości sławny j 
Albertus Magnus. Dziwna rze cz , iż wyspa j 
Cejlon była siedzibą każdego niemal z tych 
tajemniczych lekarstw średniowiecznej szal- 
bierskiej medycyny...

Owoż węzie drzewo leczyło ukąszenie
bazyliszkowe i każią ranę, która z niego
powstała. Niewiele przecież znajdywało się 
takich szczęśliwców, którzyby posiadali 
ów cudowny talizman, zwłaszcza u nas w 
Polsce.

Gdy się raz w XVI. stuleciu miał 
zdarzyć wypadek, że dzieci jakiegoś miecz
nika zostały w Warszawie pokąsane przez 
bazyliszka — nie było ratunku. Sławny to 
był wypadek, może jedyny w bistoryi prze
sądu polskiego. Pisali o nim Jerzy Kirch- 
majer w komentarzu do Pisma świętego, Mo- 
ranus i Jan Pimier jako naoczni świadkowie 
nieszczęścia, a encyklopedysta Chmielewski 
z całą powagą zastanawia się nad owem 
zjawiskiem w swych Nowych Atenach.

Według tych opowieści w piwnicy sta
rego domu siedział bazyliszek warszawski, 
a niedość że zabił swoim jadem dzieci pa
na m iecznika, ale nadto ugodził śmiertel- 
nem spojrzeniem służącą i żonę naszego 
dygnitarza. Obiedwie białogłowy pomarły. 
Na takie dziwo niemogła Warszawa patrzeć 
obojętnie, zbiegło się tedy na miejsce wy
darzenia przeszło dwa tysiące ciekawej rze
szy, nawet sam pan burmistrz , rajcowie, 
wojewoda i balwierz króla jegomości faty
gowali swoje osoby ku oglądaniu strasznego 
wypadku.

Niewiedziano, co było istotną przy
czyną tylu wypadków śmierci, dopiero bal
wierz nazwiskiem Benedykt oznajmił wszem 
obec, że przyczyną nieszczęścia musi być 
bazyliszek, na którego zabicie zwierciadła 
wystarczą, albowiem potwór ten, skoro się 
przejrzy w lustrze i spotka się w nim ze 
swoim własnym wzrokiem, zaraz umiera.

W sprawie w n i o s k u  W i l d a u e r a  o 
nadzorze szkolnym odbyły się d. 2 b m. —  
jak to już wiadomo z telegramów —  nara
dy w klubie lewicy i w klubie postępowym.

W k l u b i e  l e w i c y  uchwalono jedno- 
; głośnie, przyjąć wszystkie wnioski komisyi 
| z wyjątkiem §. 3 a głównie sprzeciwiać się 
I odraczaniu tej sprawy. Tę uchwałę uznano 
i za obowiązującą członków klubu. Co do §. 

3 uchwalono po dłuższej rozprawie, zalecić 
komisyi, ażeby odstąpiła od zamiaru wsta
wienia tego paragrafu do ustawy, albowiem 
przez właściwe cesarskie rozporządzenie zo
stał wprowadzony stan prawny i celowi 
praktycznemu stało się w zupełności zadość.

W k l u b i e  p o s t ę p o w y m  zdawał 
dep. dr. W i l d a u e r  sprawę z wniosków 
komisyi wysadzonej do zbadania jego wnio
sku. Co do §. 3 podziela dr. W i l d a u e r  
zapatrywania tych, którzy przemawiają za 
jego wypuszczeniem. Dep. F u s  jest zdania, 
że niema najmniejszej wątpliwości, iż treść 
galicyjskiego regulatywu należy do kompe- 
tencyi Rady państwa. Należy go znieść os- - 
bną ustawą, albowiem Najwyższe postano
wienie nie może mieć mocy ustawy.

Dep. D i n s t l .  Zasadnicza ustawa 
państwowa postanowią, że Monarsze przy 
sluźa prawo mianowania wszystkich urzę 
dników o ile osobne postanowienia prawno 
nie robią w tej mierze wyjątku... Co do Ga 
licyi nie ma takiego prawnego wyjątku, prze 
to nie ulega wątpliwości, że Monarsze przy
służą prawo mianowania także i w Galicyi.

Dr. H e i l s b e r g  przemawiał za p o 
zostawieniem §. 3. Regulatyw galicyjski 
przyszedł do skutku nie w drodze konsty
tucyjnej i jeżeli wówczas nikt nie wskazy
wał na tę nieprawidłowość, to nie wypływ;- 
jeszcze z tego, aby i tym razem nie pomi
nąć tej kwestyi.

Dr. E g g e r  popierał w zupełności zda
nie Wildauera.

Dr. K o p p : Widocznie chcemy uni
knąć nieporozumień. A ta znaczna różnica 
zdań jest dowodem, że cała kwestya jest 
wątpliwą. Tu może tylko ustawa zaradzić, 
ustawa, któraby zrobiła porządek, a nie roz
porządzenie ad libitum. Czyż obawiamy się 
usunąć stan nieprawidłowy w drodze usta
wodawczej ? Przypomnijmy solne pogadankę 
u pana ministra spraw wewnętrznych w ro 
ku zeszłym. Czyż nie powiedziano nam wów
czas, że Polacy wystąpią z Rady państwa, 
jeżeli przyjmiemy § 3 ? A  oto Dajwjższem

postanowieniem jest § 3 zaprowa.dzony

Galicyi. Przedstawiane nam obawy 016 Slfi
ly więc widocznie. Nie wolno nam 
jeżeli nie mamy doznać porażki. § ° 
utrzymać pod każdym warunkiem-
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artykuł mógł on mieć na myśli P P '^ ^  
strów Simonyi’ego, Pechy’eeo a mo?e 
i Szella. ack’0̂

— Na posiedzeniu sejmu 0tj"
w d. 31 z. in. załatwiono po bar*
wionych rozprawach projekt u s t a « > ę - j '

Ho
n —aiid;
0rr̂ p..

■fod

S l* ie ’SS ’

K 1‘'“ wie }

tffc
„ "Wu j

0(W *
O l .

Sie
k?
u 46 t-

S i

s
b j z tei

gulowauiu stosunków urbaryalnycb- Y, ^  
buuału regnikolarnego zostali wybra'  ̂ A0' 
moiricz, Gcrczyc, br. Juliusz Janków 
rei Kusewicz, br. Ożegown-.z, dr. 
Simonicz, pułkownik Trynski. Wezicz 
cicz, Zigrowicz.

c°

Pt:

S . i

F r a n c y a ,  W czoraj n a s tą p ię  ^  ^
nowne zebranie się Zgromadzenia jgjny10 
w ego po trzechmiesięcznych leryacb. • .g ir 
z pierwszych przedmiotów obrad 0 { 
stawa wyborcza. Stronnictwo repum 
miało zamiar przed obradami nad 
wą interpelować rząd co do pom 
wnetrznej, lecz jak donoszą z Pary2' 
chaio na razie tej myśli. Mówcy rep ^

S a okie obu
ckle

fol

scy mają tylko zamiar podczas tjc
zażądać od Buffeta wyjaśnień co 
datur urzędowych. i.9,

—  Obchód odsłonięcia Po0oB.. odW 
poległych w bitwie pod Mars-la-T01' ^  * 
się bez szczególnej uroczystości, _ 'p 0 
obec licznego zebrania publiczności- ^re]

k i> =

s

bożeństwie miał prefekt mowę, ^
 _________________________^  izjat. O *rzekł, iż dzieje osądzą, kto jest _0 0t>k

m

-----------------7 —  -----------j „  -  ~c  —  v  .

dzialnym za wywołanie wojny mi§1,0tO Ht> S t

p » 5
narodami, związanemi dawniej 
szacunkiem i sympatyą. Na wstęp10 eCzO°e 
rzył prefekt słowa pokojowe ^y  ̂ ^jel' 
przez ministra wojny jen. Cisseya P 
kich ćwiczeniach wojsk.

gorKjji-Hiszpania. W ybory do 
mają się odbyć 5 grudnia. Partya  ̂ 0r  
kańska rozwija gorączkową czynnos i ^  
gana je j przemawiają w ton ie , który ^  p0- 
pominą czasy komuny paryskiej, w ,0j,ep> 
riiskńw i pat. młnrłtf kroi . ktoreffO P°

*
»ył kn

v  ?
5?>»

cisków jest młody k ró l , którego
istotnie nie jest do pozazdroszczeń 
wfit Times nnoriMski znanv ze swoi „uiiiwet Times angielski znany ze swoi 
patyj dla syna Izabeli smutną Pa ^
jego wróży przyszłość. Uważa o °  n° *

Mr 'Vi

lC»«k



i cofa6,9'5; 
> g oal® f

ał *
to P'lól-

3.

^  mocno wstrząśniony i  .P?wi^ e rd to n y m . 
*  nadziei, aby został kiedy u t a r t o o .
?dJi król nawet na armię JL   gen-
J 6 może. „Jeżeli —  P;8Z® b  e swego 
Jnesada i nadal trzymać się zecl? to
Mjchczasowego planu oper W cnj  sję
ai6Prż}jaciel zyska na czasie , będzie
^ swoich pozycjach  i  starać _ p0-
Jodzió gdzie tylko mozoa i - ^  gaW.
trach- tym sposobem naród aHonsi-

zaufanie w zdolność geQe/ a*°aV  
O sk ich  do stłumienia p o s ta n ia

Tymczasem zdaje się za" a Ma- 
^tniejsze kroki, gdyż jak  d  dniach
M V m a  król Alfons w pierwszych

iskU ói)gtudtiia - u ;- '  '

3

*0 P»

jest ^  
takie

idu.

r o < J ,
u Pr:’*

*“ £ 
p o P a  . f l .

coj0inls 3 

&
•j*s
t g}f  '

i  >ia“

toc^'a ob^ 6 dowództwo nad armią pół-

Nareszcie i liberalne źródła przy
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ha ^ donosi o ezemś, co się rzadko zda- 
centralnej Azyl; gd jż , jak doświad- 

tjcltjg Uczy, opanowuje zwykle masy azya- 
bitMe P° wygrauej przez Rossyę walnej 
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zależności
gdyby w najnowszych czasach

 ̂ t‘5ł ^ ztl się był fanatyzm mahoinetański 
5̂6 ^  centralnej Azyi i nie począł odgry- 

Bkoljc° > której mu nigdy nie przypisywano.
za°ść ta sprawia od dawna dużo trosk 

Piczjjvaaieut°wi ministerstwa spraw zagra 
Cb°(ia spraw azyatyckich. Dla za-

. 1 w ogóle dla Europy stracił mako-
i '6 Dniu1-. od dawua 8WtT siłę expanzyjną;

Ja 0T1> n ê tworzy prozelitów, me 
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■ tanie i Turkiestanie piosiada ou na-
% 0Ż0 Câ  swą dawną siłę i czuje się 

t̂>ia Przez napieranie Anglików z po- 
^Pien'9, *dossyi z północy. Dlatego to wy- 

chana Jakuba z Kaszgaru jest tak 
cyi p^tcmeutem w najnowszej demon- 

"°stgnQ hokańców przeciw Rossyi, która 
y*yją£^ała sobie z Chokandem zawsze 
M a a Ule f 2 tej strony nigdy nie spodzie- 
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M k M  .centralnej Azyi, który pojął, że 
C\vi europejskiej cywilizacyi należy
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przeciwstawić fanatyzm mahometański i że 
w tym celu trzeba fanatyzm ten uorganizo- 
wać i ująć w karby wojskowe.

Wszystkie zarządzenia chana Jakuba 
do tego tylko zmierzają celu. Odkąd sułtan 
turecki stanął na ziemi europejskiej, utra
cił on swoje znaczenio jako zwierzchnik 
wszystkich wiernych i jako zastępca proro- 
ka. Chan Jakub jest od wieków pierwszym, 
który upatruje ogromną potęgę w scentra
lizowanym mahometanizmie i który pierw
szy czyni wszelkie kroki, ażeby tę potęgę 
utworzyć. Dla tego poddał on się dobrowol
nie pod protektorat Padyszacha, dla tego 
przyjął kraj, który sam sobie podbił, jafco 
lennictwo państwa tureckiego. Monety swe 
wybija chau Jakub z wizerunkiem sułtana 
tureckiego, utrzymuje stałego ajenta w Stam
bule, uprosił dla siebie stałego ajeuta ze 
Stambułu, uniformuje swe wojska na wzór 
turecki, a gorącą pobożnością daje do zro
zumienia wszystkim Turkomauom, że on to 
jest prawdziwym religijnym i politycznym 
przedstawicielem mahometanizmu. Przy tern 
wszystkiem skupuje karabiny, działa, przy
rządy i zasoby wojenne wszelkiego rodzaju 
i rządzi swym krajem lepiej, niż wszyscy 
jego azjatyccy koledzy W Rossyi poznano 
się od dawDa na tych zabiegach i wszyscy 
są przekonani, że kiedyś będzie trzeba i z 
tym wrogiem na ostro się rozprawić. Zape
wne, że Rossya będzie daleką od wywoły
wania katastrofy. Okaże się, jaki obrót we
zmą tam rzeczy po tych ostatnich wypad
kach w Kaszgarze, gdyż w Petersburgu pa
nuje przekonanie, że cbau Jakub spowodo
wał wypędzenie chana Chudojara, chociaż 
utrzymuje w Petersburgu poselstwo i cho
ciaż zapewnia Rossyę o swej przyjaźni i u- 
sposobiemu pokojowem. Ponowne powstanie 
w Chokaudzie jest wobec tego stanu rzeczy 
dla Rossyi nierównie ważniejszym wypad
kiem , niż pierwsze i pociągnie ono za sobą 
bardzo ważne następstwa, jeśli Rossya ze
chce tam utrzymać pokój. Z każdym rokiem 
za każdym nowym wypadkiem okazuje się 
co raz wyraźniej, że utrzymywanie chanów 
i chanatów centralnej Azyi w zależności 
tylko moralnej, nie j< st już wystarczającem. 
Dla tego słusznie oczekują tu z wielką nie
cierpliwością i ciekawością telegramów o 
nowych wypadkach w centralnej Azyi.

M ianow ania w c. k . arm ii

(Ciąg dalszy.)
Porucznikami rezerwy mianowani podpo

rucznicy : Adolf R o h m e r przy pułku pieeh. 
nr. 4 1 : Franciszek S c h m i d t  R i t t e r s f e l d  
przy pułku piech. nr. 10; Mikołaj D i y j a k
przy pułku piech. nr. 5 7 ; Karol J a s k ó ł k a
przy pułku p. nr. 1 ; Ignacy H an  a s i e w i c z 
przy pułku piech. nr. 10 i Zenobiusz S z a ł o -
wski  przy pułku nr. 10. Podporucznikami re
zerwy miauowaui kadeci: Hyacynt Ł a ń c u c k i  
przy pułku piech. nr, 10 ; Waleryan Śrai a ł o -  
ws k i  przy puiku piech. nr. 71 i Antoni Z a 
wa d z k i  przy pułku piech. nr. 10.

W oddziale wojskowo-lekarskim mianowa
ni: lekarz sztabowy i kierownik szpitalu garni 
zonowego nr. 20 w Koszycach dr. Franciszek 
H i r s c h l e r ,  starszym lekarzem sztabowym i 
kierownikiem szpitalu garnizonowego nr. 15 w 
Krakowie; lokarz pułkowy I. klasy przy kad
rach pułku piech. nr. 63 dr. Kornel K orne rs, 
lekarzem sztabowym przy szpitalu garnizono
wym nr. 14 we Lwowie jako szef oddziału; 
lekarz pułkowy I. klasy przy pułku artyleryi 
poi. nr. 7 dr, Jan K a r a s e k ,  lekarzem szta
bowym przy szpitalu garnizonowym nr. 15 w 
Krakowie, jako szef oddziałii; lekarz pułkowy 
II. klasy, przy rezerwie pułku piech. nr. 24 
dr. Józej W e s e l i k  lekarzem pułkowym I. kl. 
przy tym samym pułku.

Lekarzami pułkowymi II. klasy mianowa
ni nadlekarze: dr. Franciszek B o b e n i c z e k  
przy pułku ułanów nr. 3: dr. Ottokar D a n z er 
przy pułku piech. nr. 45 i dr. Zygbert G e- 
r ż a h e k z pułku piech. nr. 41, przy pułku 
piech. nr 5S. — Tytularny nadlekarz dr. Anto
ni W r a b e c  mianowany rzeczywistym nadle- 
karzem przy pułku piech. nr 9.

(Dokończenie nastąpi.)

=  Naczelny dyrektor poczt galicyj
skich, p. Antoni Schiffner, wyjeżdża dziś wie
czór na kilka dni do Wiednia.

* Nagła Śmierć. Wczoraj o godzinie 
4 po południu udał się Jan Ezop, emerytowa
ny rotmistrz od huzarów do stajni własnej ka 
mienicy pod 1. 9 przy ulicy Iiurnickiej, zkąd 
długi czas nie wychodził. Gdy następnie odchy
lono drzwi od zamkniętej wewnątrz stajni, za
stano rotmistrza nieżywego, leżącego na podło
dze w stajni Zdaniem sprowadzonego lekarza 
miała nastąpić śmierć w skutek apopleksyi Za
rządzono śledztwo sądowe.

K-, S53.

— Towarzystwo łyżwiarzy we Lwo
wie odbędzie doroczne zebranie ogólne w nie
dzielę dnia 14. b. m w sali gimnastycznej 
»Sokoła*. Osobne plakaty po ulicach ogłoszą 
czas zebrania i porządek rozpraw.

— Od zarządu wystawy filadelfij
skiej otrzymała zaproszenie do udziału w wy
stawie kapela galicyjskiego pułku piechoty nr 
40 (Rupprecht), z którego to powodu kapel- 
mistrz wojskowy p. Michał Zimmermann, lau
reat z powszechnej wystawy paryskiej za wy
konanie uwertury .Telia*, udał się do mini
sterstwa wojny z prośbą, ażeby wolno mu było 
pojechać do Filadelfii z kapelą liczącą 62 mu
zykantów.

—  L is to p a d o w y  z e sz y t  „P r z e g lą d u  
P o ls k ie g o  jak donosi Czas, został skonfi
skowany.

* Sprzeniewierzeniie Według otrzyma- 
nej w tutejszej e. k. policyi wiadomości tele 
graficznej zbiegł przedwczoraj wieczorem z 
Frankfurtu nad Alenem Maurycy Brandler, ma
jący lat 38 buchhalter po sprzeniewierzeniu 
17.000 marek. Jest on rodem ze Lwowa.

K ra d zież  z wozu. Wczoraj około 
godz. 6 wieczór skradziono kupcowi z Glinian, 
Uszerowi Steinbauerowi na ulicy św. Anny z 
wozu paczkę, w której mieściło się 37 czapek 
czarnych barankowych. Jako poszlakowanego o 
tę kradzież aresztowała polieya Hersza Werka 
znanego złodzieja, który się jednak czynu zu
pełnie wypierał

* Z ło ż o n o  wczoraj przed południem 
kilkanaście łokci nowego nankinu ciemno popie
latego, który znaleziono na ulicy Kościuszki.

* U sz k o d z e n ie  c ia ła  Jan Mrzygłód 
tragarz, zatrudniony wczoraj w piwnicy pewne
go kupca przy ulicy wekslarskiej, chcąc po- 
dzwignąó ciężką beczkę wypuścił ją  nagle z 
rąk, w skutek czego beczka przywaliła mu no
gi tak mocno, iż odesłać go musiano do szpi
talu. r

* K radzieże  Przedwczoraj zginął z 
pomieszkania p. Wincentego Kuźniewicza bu
downiczego, pod 1. 23 przy ulicy Zielonej’ zło
ty damski zegarek ( Hemontoir) z dwoma osa- 
dzonemi na wskazówkach brylancikami, pod
wójnie kryty, wraz z złotym łańcuszkiem — 
Mojżeszowi Welgerowi, pod 1. .23 w rynku 
zamieszkałemu, skradziono przedwczoraj wie
czór, gdy będąc pijanym zasnął przy stole w 
szynku Icka Drąga za rogatką żółkiewską, tak 
zwany tales czyli koszulę do modlenia, książkę 
do modlenia i paszport.

* * S a u io b ó js ttro . Dnia 24 paździer
nika odebrał sobie życie przez powieszenie 70 
letni gospodarz z Tarnopola Tomasz Iwańczuk. 
Przyczjną samobójstwa była według wszelkiego 
podobieństwa melancholia.

*** C a ło n k ie m  B a d y  p o w ia ło  woj 
M y ś le a io k te j z grupy większych posiadłości 
wybrany został dnia 19 października p. Win
centy Scbmidt, właściciel dóbr ziemskich z 
Krzywaczki.

* * ł*oża r . Dnia 3 października zniszczył 
pożar stodołę i spichlerz z zapasami zboża i 
siana Stanisława Rubisza w Rzyszowej, w po
wiecie Limanowskim. Szkoda w małej tylko 
części ubezpieczona wynosi 1484 zł. Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

#** N ieszczęś liw y  w y p a d ek . Dnia 
27 października w czasie spustu stawu w Mal
czycach pod Gródkiem, utonął żyd z Lubienia 
•Juda Leib przez własną nieostrożność, a to w 
ton sposób, iż znajdując się w czółnie na sta
wne zbliżył się do otworów głównej śluzy, 
porwany prądem wody dostał się z czółnem 
pod śluzę i tam zginął.

**■* N ag łą  ś u iie r c ią  zginął dnia 7 
października nauczyciel z Osielca, w Myśleni- 
ckiem, Andrzej Bicz. Położywszy się do snu w 
stamie nietrzeźwym rażony został apopleksyą i 
już się nie przebudził.

*** Z w ło k i  d z i e c k a  dnia 20 paźdz. 
wydobyte zostały7 przypadkowo przez robotni
ków czerpiących kipiączkę z szybu Szymona 
Ilauptmanna w Borysławiu. Okazało się, że są 
to zwłoki sześcioletniego Motia Wolfa Licbt- 
manna, który zginął z domu rodziców jeszcze 
dnia 12 września i pomimo zarządzonych 
bezzwłocznie ze strony starostwa Droboby- 
ckiego poszukiwań aż dotąd nie mógł być od
szukany.

*** Przypadkow ą śm iercią zginął 
dnia 22. października jednoroczny syn włościa- 
nki Anny Apostołowej z Laskowiec, w powiecie 
Czortkowskim. Pozostawiony bez dozoru w cha
cie poparzony został przez starszego brata za
paloną szczapą tak mocno iż dnia następnego 
życie zakończył. Wytoczono śledztwo karne.

Dnia 28 października wieczór zmarła 
nagle na ulicy w Sędziszowie Rozalia Ignato- 
wska.

(G) K apfski ilyecezyalne. Na opró
żnioną posadę trzeciego wikarego przy lać 
kościele parafialnym w Żywcu przeznaczony 
został ks. Karol Faferko , dotychczasowy wi
kary z Gdowa, zaś do Gdowa przybył ks. An
toni Blacha, dotychczasowy wikary z Brzezia.__
Dotychczasowy kooperator T rzy kościele para
fialnym obr. łac. w Horożance ks. Feliks Kwo- 
czyński przeniesionym został w tejże samej 
własności do Cieszanowa na miejsce ks. Francisz
ka Stodoły , którego ztamtąd przeniesiono na 
opróżnioną posadę kooperatorską do Budzano-

wa. — Ks. Maksym Kalinicz, były zawiadowoa
gr. kat. probostwa w Rypianie, objął admini- 
stracyę g. k. kapelanii w Leszczowatem. — Ks. 
Dymitr Kołodnicki, dotychczasowy g. k. kape
lan w Zagóreczku, otrzymał kanoniczną insty- 
tucyę na g. k. probostwo w Jagielnicy (miasto). 
Do parafii opróżnionej kapelanii w Zagóreczku 
(archidyecezyi lwowskiej) wraz z filią w1 Do
bro wianach należy przeszło 700 dusz. Patro
nem jest Kazimierz hr. Lanckoroński. —  Ks. 
Szczepan Głowacki, były g. k. pleban w Knia- 
żołuce (archidyecezyi lwowskiej) instytuował 
się na opróżnione g. k. probostwo w Kropi- 
wniku. Do parafii opróżnionego wskutek tego 
przeniesienia się probostwa w Kniażołuce nale
ży przeszło 1200 dusz. Prawo patronatu przy
służą wys. rządowi. —  Ksiądz Jan Popiel , 
były prywatny wikary przy g. k. probostwie 
w Haraaymowie, objął jako taki systemizowaną 
posadę g k. wikarego w Nadorożnie. —  Ks. 
Wacław Hojnacki, były zawiadowca g. k. pro
bostwa w Bereżnicy szlacheckiej , otrzymał ka
noniczną instytucyę na rzeczywistego plebana 
tamże. Ks. Jan Raczyński, pleban obr. gr. kat. 
w Pawłowie (archidyecezyi lwowskiej) umarł 
dnia 3 października b. r. przeżywszy lat 69. 
Do parafii opróżnionego w skutek tego zgonu 
probostwa w Pawłowie wraz z filią w Staninie 
należy do 800 dusz. Prawo patronatu wyko
nują spadkobiercy Henryka hr. Komorowskiego.
— Ks. Aleksander Batog, były zawiadowca 
g. k. kapelanii w Uściu , otrzymał kanoniczną 
instytucyę na rzeczone benefieyum. — Ksiądz 
Konstanty Jarymowicz, dotychczasowy admini
strator g. k. kapelanii w Suchodole , instytuo
wał się tamże na rzeczywistego kapelana. —  
Ks. Jan Turczanowicz , dotychczasowy zawia
dowca g. k. probostwa w Chudyjoweach, objął 
administrację g. k. kapelanii w Turowce. — 
Ks. Eliasz Kałamunieeki, dotychczasowy zawia
dowca g. k. probostwa w Mołoszkowicach , 
przeniesiony został jako taki do probostwa w 
Dmytrowicach. —  Ks. Antoni Matiuk, dotych
czasowy kapelan g. k. biskupa przemyskiego , 
otrzymał kanoniczną instytucyę na g. k. pro
bostwo w- Laszkach. — Ks. Adamazy Jamiński, 
były administrator g. k. probostwa w Tarnowie, 
instytuował się kanonicznie na kapelana w Hru- 
szatyczach. — Ks. Edmund Floryański , były 
wikary przy g. k. probostwie w Winogrodzie, 
otrzymał kanoniczną instytucyę na kapelanię 
w Wolosowie. — Ks. Michał Lewicki, dotych
czasowy zawiadowca g. k. probostwa w Roso- 
chaczu, instytuował się kanonicznie na plebana 
tamże. — Ks. Kornel Jaworowski, dotychcza
sowy g. k. wikary przy probostwie w Sambo
rze , przeniósł się w tej samej własności do 
Kamionki leśnej, a ks. Szymon Dytkiewicz, do
tychczasowy wikary w Kamionce leśniej objął 
obowiązek wikarego w Kamionce-Starej wsi. — 
Ks. Łukasz W ojtowicz, były prywatny wikary 
g. k. probostwa w Strzemilczu, przeniesiony 
został na administratora do g. k. probostwa w 
Bielawcaeh. — Ks. Izydor Kordasiewicz , do
tychczasowy zawiadowca g. k. probostwa w 
Tainawee otrzymał kanoniczną instytucyę na 
rzeczone benefieyum. — Ks. Tymoteusz Kiekisz, 
były zawiadowca g. k. probostwa w Sieliskach, 
objął zawiadowstwo g. k. kapelanii w Baczo- 
wio. — Ks. Cyryl Łukasiewicz, dotychczasowy 
zawiadowca g. k. kapelanii w Mszańcu, otrzy
mał kanoniczną instytucyę na kapelana tamże.
— Ks. Jan Proskornicki , były wikary przy 
g. k. probostwie w Petryłowie , przeniesiony 
został na administratora g. k. probostwa w 
Kniażołuce. — Ks. Józef Zawadowski, dotych
czasowy zawiadowca g. k. kapelanii w Wierz- 
bowczyku, otrzymał kanoniczną instytucyę na 
rzeczone benefieyum.

T r a g e d y u  in i t o ś u a  znów przed 
kilkoma dniami odegrała się w Wiedniu. Dzie
więtnastoletni syn zamożnej rodziny mieszczań
skiej w Wiedniu, Edward Zeppezauer, kochał 
się w starszej od niego trzema laty córce ró
wnie poważnej rodziny, lecz matka Romea ani 
słyszeć chciała o tym stosunku. Kochankowie 
postanowili zatem umrzeć razem. W tym celu 
udali się pod jakimś pozorem do Gloggnitz, 
gdzie w lasku Zeppezauer strzelił naprzód do 
swej kochanki i śmiertelnie ranił ją w pierś, a 
następnie dwoma wystrzałami sobie odebrał ży
cie. Biedną dziewczynę, która istotnie odzna
czać się miała niezwyczajną urodą, znaleziono 
bez przytomności w lesie i zaniesiona do szpi
talu we dwa dni z odniesionej rany umarła.

— P ó ź u y  w ie k . Dzieniki włoskie do- 
uoszą, że w tych dniach umarła w Genui 
wdowa Cecylia Solari, urodzona w r 1772 za 
rządów doży Giovanni Battista Cambiaso, liczą
ca zatem 103 lat.

— K zw edzka  w y p ra w a  p o illtiegu - 
liowa przybyła dnia 29. października do Je- 
katerinburga, gdzie członkowie jej, profesor 
Nordenskjódl, dr. Lundstróm i dr. Stulsberg 
mieli zamiar cztery dni zabawić.

— T rzęsienie ziem i dało się czuć 
dnia 23 października w miejscowościach Mon- 
tiers i Bi ides - les - Bains w Sabaudyi. Podczas 
trzęsienia sprawdzono bardzo niski stan baro
metru.

— O p o ż a rz e  m iasta W irginii w
północno amerykańskim Stanie Newada otrzy
mał TimtS bliższe szczegóły. Szkoda wynosi 
póło^ma miliona dolarów, z których część trze
cia zaledwie była ubezpieczoną. Zajął się tak-



że jeden z szybów w pobliskiej kopalni i wy
rzucał płomieni na 150 stóp wysoko. Około 
5.000 górników pozostało bez chleba.

Telegramy doniosły także o pożarze, któ
ry dnia 27 października zniszczył warstaty 
mechaniczne w Honfleur. Mnóstwo w tych war- 
statach nagromadzonych było materyałów pal
nych. Pomimo przeto dzielnej obrony ze stro
ny straży ogniowej ogień wnet rozszerzył się 
na sąsiednie kamienice, których 12 w perzynę 
obrócił wraz z bogatemi magazynami tam po- 
mieszczonemi. Szkoda wynosi cztery miliony 
franków. Stojące w pobliżu na kotwicy okręta 
musiały wypłynąć na pełne morze ażeby ujść 
pożogi.

—  P ok ład y  bursztynu na Łiba- 
u ie . Uczony dr. Carlo Landberg z Sztokholmu, 
podróżujący obecnie po Libanie, pisze w liście 
prywatnym z Delgi, że wszędzie po drodze 
znajduje bursztyn w naturalnym stanie. Nieo
podal miejseowości Dieba, o cztery mile od Sy
donu odległej, rozpatruje właśnie bliżej stary 
pokład bursztynowy, w którym znachodzi się 
nietylko żywica ale i zwęglone szczątki drzew, 
z których się sączyła. Szwedzki przyrodnik ze 
brał całe pnie oblepione bursztynem, które wy
słać zamierza do muzeum sztokholmskiego. Ba
dania dra Landberga stanowią niezbity dowód, 
że starożytni Fenicyanie w poszukiwaniach za 
tyle ważnym dla ich handlu bursztynem me 
potrzebowali wcale wychodzić po za granice 
swego kraju.

—  Calowiek strze la , pan B óg ku le  
nosi... Stare to przysłowie, sprawdziło się w 
całej grozie ne niejakim Entoerze w górno-eu 
stryackiem mieście Ried. Dwudziestoletni chłopak 
ten, jedynak i sierota po ojcu, był dla swej 
sędziwej matki wszystkiem na świecie, lecz 
niewdzięcznością płacił jej za tę miłość prowa
dząc życie hulaszcze i trwoniąc skromne mienie 
staruszki. Zdarzyło się niedawno, że paniEut- 
ner zachorowała i posłała ukochanego JaBia po 
lekarza. Synalek spełnił to polecenie, poczein 
cały dzień oddawał się wesołemu towarzystwu, 
pod wieczór zaś dobrze już cięty, zamiast do 
domu, poszedł do stolarza, aby zamówić tru
mnę dla chorej matki, ponieważ —  tak rozu
mował —  «stara nie pociągnie długo* Nastę
pnie prosił odprowadzających go do domu to
warzyszy, ażeby odwiedzili go nazajutrz, za
mierza bowiem wesoło przepędzić czas czuwania 
przy trupie. Minęła noc a o świcie znaleziono 
pełnego nadziei młodzieńca tego bez życia w 
skrzyni z wapnem, do której wpadł wracając 
ohwiejnym krokiem do domu. W zamówionej u 
stolarza trumnie pochowano już Jasia, podczas 
gdy staruszka matka jego ma się lepiej i po
dług zapewnień lekarzy podźwignie się z swej 
choroby zupełnie.

—  Z przeszłości pani M ac-M ahon. 
Czytamy w czasopiśmie Rarp. Magaz. W zimie 
roku 1838 w seminaryum żeńskiem w Limoges 
wybuchł pożar, który wnet ogarnął cały budy
nek. Nagle rozległ się okrzyk przerażenia, przy
pomniano sobie, że w objętych ogniem pokojach 
została mała dziewczynka. Podczas gdy większa 
część świadków tej okropnej sceny Bogu już 
polecała biedue dziecko, nie widząc sposotiu 
ratowania go, wystąpiła z grona pensyonarek 
smukła dziewica, otulona tylko nocną jakąś 
narzutką i z okrzykiem : „Ja ją wyratuję" — 
przebiła się przez tłum otaczający pogorzelisko 
i rzuciła się w płomienie Po upływie minuty, 
w ciągu której żaden z obecnych szeptem Da- 

wet nie zakłócił ciszy strasznego oczekiwania, 
ujrzano wychylającą się z płomieni białą postać 
z przerażonem dzieckiem na ręku. Poświęcenie 
dokonało tu istotnie cudu, dziewczynka była 
uratowaną. W kilka dni później król Ludwik 
Filip przysłał bohaterskiej dziewicy złoty me
dal, a młody kapitan armii francuskiej, który 
był świadkiem jej bohaterskiego czynu, oświad
czył Bię o jej rękę. Tym kapitanem był — dzi 
siejszy prezydent rzeczypospolitej francuskiej , 
a bohaterska pensyonarka z Limoges nazywa 
się dziś panią Mac-Mahon , księżną Magenty.

— P ła s z c z  p ro r o k a . Dnia 1. paździer
nika rozpoczął się był w świecie mahometań- 
skiera wielki post „Ramadan", który trwał cały 
miesiąc. Przez cały czas postu tego żaden z wy
znawców Mahometa, jeśli nie chce narazić się 
na utratę raju pośmiertnego, nie śmie od wschodu 
do zachodu słońca wziąć do ust ani okruchy 
chleba, ani kropli napoju. Natomiast w nocy 
wolno mu się oddać wszelkim przyjemnościom 
życia , które nie tylko w stolicach świata ma- 
hometańskiego Stambulo i Kairze, lecz nawet 
w miastach świętych Medynie i Mekce , często
kroć przybierają kształty najwyuzdańszych orgii. 
W roku bieżącym dnia 15. października jako 
w samej połowie postu odbył się w Stambule 
obchód wystawienia na widok publiczny praw
dziwego płaszcza proroka , płaszcza, którego 
Mahomet używał podczas swych wypraw wojen
nych, Zwyczaj ten pochodzi z czasów Kalifa 
Sitty. Wiernym wolno jest zbliżać się do pła
szcza proroka i całować jego rąbek. Dawniej - 
szemi laty wystawiano go w jednej z moszei, 
zaś od roku 1840 w kiosku cesarskim Top Kapu. 
W tym roku sam sułtan przystąpił pierwszy do 
ucałowania relikwii, po nim następca tronu 
Jussuf Izzedyn , a dalej wielki wezyr, głowa 
kościoła mahometańskiego Szaik-ul-I«lam, mini
strowie, ulęmi czyli teologowie; dygnitarze ko

ronni i wyżsi oficerowie. Później dopiero weszła 
do kiosku Top-Kapu w tym samym celu sułtanka 
matka Wallida z swym dworem i niewolnicami.

Bada m iasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 4 listopada 1875.)

(X) Pod przewodnictwem p. J a s i ń 
s k i e g o  uchwaliła Rada na wniosek sekcyi 
III. pomnożyć liczbę palących się przez ca
łą noc latarń gazowych na rogach ulic tu
dzież na ulicach prowadzących do dworców 
kolejowych z 95 do 120. Pomiędzy dyrek- 
cyą zakładu gazowego a gminą miasta Lwo
wa jest taki układ, że jeżeli gmina spali w 
ciągu roku mniej niż 6 milionów kubicznych 
stopni gazu, wówczas opuści dyrekcya za
kładu z ogólnej sumy, którą wypłacić wy
pada za to kwantum spalonego gazu, 5°/o,
jeżeli zaś spali więcej niż 6 milionów kub. 
stopni gazu, wówczas opuszcza dyrekcya 
gminie 100/0. W r. 1874 spalono ogółem 
przeszło pięć milionów kub. stopni gazu i 
za to zapłaciła gtniua po odtrąceniu 5 %  
23.225 złr. Przez pomnożenie liczby przez 
całą noc palących się latarń, spali gmina 
w ciągu roku przeszło 6 milionów, wówczas 
otrzyma 10 procentowy opust i mimo wię
kszej konsumcyi gazu płacić będzie stosun
kowo mniej niż obecnie.

P. Adolfowi A l e k s a n d r o w i c z o w i  
udzielono 2 miesięcznego urlopu.

Bez rozpraw udzieliła Rada przyrze
czenia przyjęcia do gminy pp.: Zuzannie z 
hr. Łosiów R a d l i ń s k i e j  za opłatą taksy 
20 złr.; Teodorowi M e n t s c h e r o w i  inży
nierowi przy kolei Karola Ludwika, b. oby
watelowi m. Hamburga za opłatą taksy 20 
złr.; Ignacemu K u r u i e w i c z o w i ,  rodem z 
Litwy, prowizorycznemu inżynierowi dróg 
krajowych za opłatą taksy 20 złr.; Macie
jow i S w i ta r  s k i em u  z Poznańskiego, kan
dydatowi stanu nauczycielskiego za opłatą 
taksy 10 złr.; ks. Stanisławowi T o m a 
s z e w s k i e m u  z Podola rosyjskiego, bawią
cemu w Galicyi od r. 1871 za paszportem, 
z uwolnieniem od taksy; Szymonowi K a t y -  
l o w i ,  z gubernii Augustowskiej, pomocni
kowi inżyniera za opłatą taksy 10 złr.; L e
onardowi P r z y b y l s k i e m u  z królestwa 
Polskiego trudniącego się drobnym przemysłem 
z uwolnieniem od taksy. P. Maryi G r u s z 
c z y ń s k i e j ,  nauczycielce śpiewu z Warsza
wy odmówiła Rada przyrzeczenia przyjęcia 
do gminy, ponieważ jest zamężną, i według 
istidejącycli ustaw przynależy do tej gminy, 
do której mąż jej jest przynależny. Wyka
zała się ona wprawdzie separacyą sądową, 
ale to nie zmienia postanowienia ustawy. 
Ks. Szymona Z i e n k i e w i c z a ,  któremu 
Rada już dawniej dała przyrzeczenie do 
gminy za opłatą taksy 20 złr. uwolniła wczo
raj na jego prośbę od opłaty tej takży. Do 
związku gminy lwowskiej przyjęła Rada pp. 
Hieronima B r o n i e w s k i e g o ,  urzędnika 
banku włościańskiego, za opłatą taksy 10 
złr.; Franciszka Ksawerego B u d k o w s k i e -  
g o  nauczyciela tańców z Warszawy; Jona
sza F i s c h a  izraelitę, handlarza drzewem, 
za opłatą taksy 30 złr.; Jana S z e y e r a ,  
szynkarza, za opłatą taksy 100 złr. P. Pe- 
troneli G o ł  ę b i o w s k i e j, wdowy po nau
czycielu, nie przyjęła Rada do związku gmi
ny tytejszej. — Na tern zakończono posie
dzenie publiczne i nastąpiło posiedzenie po
ufne.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Sprzeniewierzenie.)
(Dokończeni©.)

Szkoda wyrządzona przez Medvecz- 
kiego towarzystwu zaliczkowemu wynosi — 
jak już nadmieniono — 7426 złr. Z sprze
daży mebli i z kilka mniejszych wierzytel- 

1 nośei, jakie Medveczky miał u osób trze
cich, uzyskali członkowie towarzystwa, któ
rzy zajęli się jego spraw ą, 2091 złr. 90 

j cent. Pozostała tedy do pokrycia kwota 
5384 złr. 10 ct., którą powyżej wymienieni 

j  członkowie rozrepartowali pomiędzy siebie 
w ten sposób, iż pp. Młocki, Pajączkowski 

| i dr. Zbyszewski zobowiązali się dnia 1 
j  kwietnia 1876 r. zapłacić każdy po 1000 
! złr.; dr. Mały 700 złr., dr. Skwarczyński 
| 500 złr., dr. Lubiński 400 złr., dr. Zgórski 
| 200 złr., Romanowicz 350 złr., dr. Skał- 

kowski 184 złr. Z wyjątkiem dr. Zbyszew- 
skiego, który żąda od Medveczkiego zwrotu 
kwoty 1000 złr., jeżeli kiedykolwiek rozpo
rządzać będzie taką kwotą — zrzekli się 
wszyscy inni wymienieni panowie wszelkich 
pretensyj. Zapłacili oni te kwoty w celu 
ratowania instytucyi od utraty kredytu.

Tak przedstawia się ta sprawa z ze
znań świadków i oskarżonego

C. k. prokuratorya, reprezentowana 
przez dr. L e ż a ń s k i e  g o  zarzuca Medvecz- 
kiemu na podstawie powyższych faktów dwie

zbrodnie a t o : zbrodnię oszustwa, iż przez l 
podstępne działanie wyłudził od pp. Pającz- 
kowskiego, Grossa i Lubińskiego akcept ua 
5000 złr. i obrócił tę kwotę na własne cele, 
ze szkodą towarzystwa, i o zbrodnię sprze- . 
niewierzenia popełnioną w ten sposob , iż i 
jako kasyer towarzystwa przywłaszczył sobie 
2426 złr. z jego fuuduszów.

Oskarżony M e d v e c z k y przyznaje się 
najzupełniej do winy i wśród ciągłego, rze
wnego płaczu stara się złagodzić swe prze
winienie następującem opowiadaniem: Po
powrocie z Sybiru był dyurmstą w ma
gistracie lwowskim i pobierał miesięcznie z 
początku 25 złr., później 35 złr. Utrzyma
nie to było więcej jak niedostatecznem. 
Popadł on w skutek tego w ręce lichwiar
skie. W r. 1870 postanowił zająć się utwo
rzeniem towarzystwa zaliczkowego według 
zasad Schultze-Delitscha i w tym celu za
kupywał dzieła, studyował, badał, aż wresz
cie doprowadził do tego, że myśl jego zna
lazła uznauie w szerszych kołach. Młodziu- 
chna , uboga instytucya, nie miała w po
czątkach swego istnienia gdzie się przytu
lić ; przyjął on ją  tedy do siebie, dał bez 
płatnie lokal, i lubo sam nie miał żadnych 
funduszów, poświęcił jej całą swą pracę 
zupełnie bezinteresownie. Po kilkumiesię
cznej ciężkiej pracy, wystąpiwszy z magi
stratu otrzymał w towarzystwie płacę m ie
sięczną w kwocie 40 złr., którą następnie 
podwyższono mu na 60 złr., później, gdy 
instytucya zaczęła się rozwijać, dano mu 
1000 złr. rocznie a na końcu , w roku bie
żącym 1500 złr. Stopniowanie płacy szło 
2 "wolna, a długi lichwiarskie rosły olbrzy
mio, zwłaszcza, że były ciągle zasilane no- 
wemi pożyczkami na cele nietylko to
warzystwa ale i innych na prowincji 
zakładających się towarzystw zaliczko
wych, które wzywały pomocy Medveczkiego.

W r. 1873 jeździł do Wiednia wła
snym kosztem na kongres austryackich to 
warzystw zaliczkowych i nikt nie zwrócił 
mu tych wydatków, chociaż jeździł tam ja 
ko delegat lwowskiego towarzystwa. Długi 
czas walczył ou z lichwiarzam i, zaciągnął 
nowe długi celem pokrycia dawnych zobo
wiązań, starał się wytrwać w tej walce, aż 
nareszcie — tak kończy obżałowany swe 
opowiadanie — urwało się...

Radca p. K o s t r a  ki  e w i c z  zadał so
bie pracę wybadania prawdziwości tych o- 
powiadań Medyeczkiego i te badania szcze 
gółowe wykazały, że fundusze jego nie były 
w tak bardzo opłakanym stanie. Otrzymał 
on n p. od swego ojca 1000 zł., którą to 
kwotą mógł pokryć najważniejsze swe długi, 
tymczasem kwota ta nie została obróconą 
na te cele. Oskarżony nie odpowiedział 
także ani jednem słówkiem na zapytanie p. 
Kostrakiewieza, co uczynił z drugą połową 
kwoty 5000 zł. pobraną z filii banku naro
dowego.

Pp. sędziom przysięgłym przedłożył 
trybunał dwa pytania: jedno w kierunku 
zbrodni oszustwa a drugie w kieruuku zbro
dni sprzeniewierzenia, obydwa pytania w myśl 
oskarżenia.

Przysięgli wysłuchawszy wywodów o- 
skarżenia tudzież obrońcy dr. G ó r e c k i e g o ,  
który starał się wykazać, że tu nie zacho
dzą ani warunki § 197 i 200 ust. kar. trak
tującego o oszustwie, albowiem Medveczky 
nie wprowadzał nikogo w błąd, ani też wa
runki § 183 ust. kar. traktującego o sprze
niewierzeniu, albowiem szkoda została po
krytą jeszcze przed interwencyą władzy są
dowej, i usiłował przekonać przysięgłych, 
że tu zachodzi t. z. „nowaoya" (kwestya 
cywilna) — przysięgli udali się na ustęp i 
po krótkiej naradzie wygłosił werdykt prze
wodniczący przysięgłych hr. Mi er.

Na obydwa pytania odpowiedzieli przy
sięgli jednogłośnie: tali.

Trybunał skazał Medveczkiego na pod
stawie tego werdyktu n a  d w u l e t n i e  cięż
kie więzienie, zaostrzone postem i na zwrot 
1000 zł. dr. Zbyszewskiemu.

Smutne wrażenie sprawiło opowiadanie 
dr. L u b i ń s k i e g o ,  słuchanego jako świad
ka, iż nieszczęśliwa małżonka Medvec-zkiego, 
dowiedziawszy się z dzieuników o jego spra
wach, złożyła u świadka kolję z rautów, je 
dyną pamiątkę, jaką otrzymała od swego 
męża, ażeby tym sposobem przyczynić się 
choć w cząstce do pokrycia sprzeniewierzo
nych kwot przez człowieka, z którym żyła 
tylko 6 tygodni i który unieszczęśhwił ją  
Da całe życie w sposób tak lekkomyślny.

(Proces o morderstwo Sonzogna.).

(Ciąg dalszy.)
|| Ostatnim świadkiem dowodowym jest
Feliks C a v a l l o t t i ,  poeta i deputo

wany najskrajniejszej lewicy. Wywołał on w 
swoim czasie wielką scenę w parlamencie z po
wodu przysięgi deputowanych. I teraz prote
stuje p. C. uroczystości przeciw składaniu przy
sięgi, lecz wreszcie pro forma kładzie rękę na 
ewangielii.

Świadek opowiada : Poznałem 
w redakcyi Gapitale. Muszę wyznać, że

o moi-®1nie miałem wielkiego wyobrażenia « -  h  
ści oskarżonego. Widziałem, że de k110® 
daje dużo pieniędzy na jego wybór, to 
starczało.

Nieraz mówiłem SonzognemU 
ciągle ma z tym człowiekiem do czynie*1®̂

Gdy Luciani w zimie r. 1874 
jako kandydat, stronnictwo nasze Die jeS; 
nim nic wiedzieć. Byliśmy przekonania ^  (Jf 
on figurą rządową i gra tylko komedyf-
pitale występowałem przeciw jego kan'
A - ^  K i i. V  • w lii""

rze i namawiałem Sonzogna, aby równ1 ^
łał przeciw niemu. Po morderstwie jhdos; 

ch * ’pogłosek obiegało ; wspomniałem o ni 
respondencyi do medyolańskiego Secoti- ^  

Następuje przesłuchanie świadkoW ĝo
dowych , a to najprzód świadków 
Zeznają oni zgodnie, że Morelli był A,M

nawet zff"°"uczciwym człowiekiem, raz tjomrWfranków, które mu wypłacono przez P°  ̂
Pod względem politycznym hołdował zaW 
sadom liberalnym, których był fanatyczny"1

świadków nie chce P'rf'znawcą.
Jeden z tych 

sięgać.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie 

zmusić, proszę jednak, abyś położył"* 
ewangielii. ;„t«■ó -rr- -t • ■ iirZT'11"8 w .: Kiedy mnie pan prosisz,
(Uderza silnie ręką w ewangielię; ffie 1 
solość.) ,

Przystąpiono dalej do przesłuchań1* 
ków Lucianiego. jelficy>

Generał C o r t e , deputowany p
znał Lucianiego jeszcze w roku 1862 I 
nynie. _ .

Wiedząc o liberalnym jego sp000
ślenia, miał o uim dobre wyobrażeń10- , ■ po'I 
wał go często w towarzystwie znakom11' II 
litycznych.

Lucianiemu zarzucano tylko pewną yi
ność w ideach i to, że miał stosunek z 
ską Gnzzettą del popolo. . cy 1*’ i

Senator F e r r a r i s ,  starzec hc
co P°P

,ł»
około 70, zeznaje prawie to samo, 
dni świadek.

Po uwięzieniu Lucianiego , wsw*"*' 
matka jego u świadka, aby wpłynął na 
spieszenie procesu. ^

Świadek G u e r a z z i  opowiada, yjjij
s p r t

ciani był w r. 1863 sekretarzem jeg>° J^yn
znakomitego autora włoskiego. Ten 
mu bardzo, a pewnego razu rzekł do 
»Jesteś dumnym, jak prawdziwy Rzym1* uĄ

Świadek T o m m a s i  również kor/ 
zeznaje dla oskarżonego. f .

Przesłuchano następnie kilku 
Frezzy.

Są to ludzie z najniższych 1 .
czeństwa; wszyscy w tych samych pr* 
wach, opowiadają o uwielbieniu , j *^10
czul dla Garibaldego. Nadto wszyscy 
wiają złożenia przysięgi

pr®*'

nieŚwiadek M o r e l l i  n. p 
żyć ręki na ewangielię.

Prokurator grozi mu procesem; 
ten skutkuje o tyle, że świadek zbllZ*

che0 .oł®'

irlU*6

'  b y 0
ewangelii, lecz nie kładzie jej, jak & lnr$eQ$,  O 5 ------    J
wiał się sparzenia. Trzeba dopiero
woźnego 
prawnej.

P r z e w. 
ribaldemu ?

Ś w i a d e k :

8by się stało zadość f°rrn9“ 

Czy Frezza wierzył śl0P°

Jak waryat. Z wy
geneirai01mówił, lecz kiedy była mowa o 

rażał się....
P r z e w .: Jak wyrażał się ?
Ś w i a d e k :  Źe Garibaldi je0*' 

giern. j
Inny świadek opowiada, że FreZ ^  

ze swych córek nazwał Annitą (imię P 
żony Garibaldego) drugą zaś Italią.

Inni świadkowie zeznają, że 
zwykle pił wina , gdyż miał słabą $ tŷ 1
przy bitkach w osterii zawsze należ** 
co godzą.

Gdy raz ktoś wyraził się nl0P̂ jC 
o Garibaldim, zerwał się Frezza i rze ti 6®
źle mówi o Garibaldim, ten bluźni P1';
Garibaldi przybył do Rzymu, Frezz* „ 
dzy tymi, co mu wyprzęgali konie z 
Jeden ze świadków widząc wtedy ®n
Frezzy, rzeu:

„Dobrze, że teraz zima; inaczej 
mógłby dostać pomięszania zmysłów • pi1 

C h i a r i , brygadyer karabinier° ’ g. ^ 
straż nad Frezzą w więzieniu w 
7. lutego. »Zaraz po aresztowanu by 
mocno wzruszony; w więzieniu był SP° glf f ‘ 
i przez całą noc pozostawał w jednej ( f  
Drżał na calem ciele, lecz to zap6^11 jjfP* 
mna, gdyż zdjęto zeń suknie, zbrocz0119 
Sonzogna." m

Podczas tych zeznań, Frezza cn 
słania sobie oczy i płacze cicho.

Świadek Salwator M o r  r e i - 1
aep" 1,0

uf
wany najskrajniejszej lewicy, opoWi»u" g 
kradzeniu żony Sonzogna. „Pewneg0 0 - 
sił mnie Sonzogno do siebie. Był ogr°'?>
mięszany i rzekł: »Luciani wydarł m̂1 ^
Poszedłem zaraz do Lucianiego, który

mów1*:mocno zdziwionego. Wyszedłem, 
żoną, to prawda, lecz to nie pierw®2?

Hle

p]Trzê Wt
7 ianie<

2enia i 

^hoiw

S i

Jest
H u
Md

®ie

V

1*8®

H n i



7r°sił
S

aie Wróciła do domu, nie moja w tern wi- ? w Izbie wyrażałem się lekceważąco o Lucia- 
®cz j 0go wjasna> obchodził z żoną*, 'nim i byłem zawsze przeciwnym przyjęciu T"
lf _ , , , -l ■ i__l

I**' lec: Lu-
Umie potem, abym starał się pojednać cianiego w szeregi opozycyi U u

p7?.* mężem, lecz wszystko było daremnem. 1 Mówiłem to zawsze w Izbie i po za Izbą,
i J 0Iej dowiedziałem się, że pani Sonzogno zna- proszę zapytać deput. Mufti. _ „ r7VOiin
kla Przytułek u pp. Zanchi. . Świadek na którego teraz kolej, przycbo-

Dr. B o t t  e r o , redaktor turyńskiej Gaz- dzi do sali w kajdanach.
Ue^ l  pepolo, w długiej całogodzinuej mowie j Jest to Gioyanm B r u n n e 1 1 1, ow

tt*iłu:
r2eile

rzen;

Clauiei

bronić ^przyjaciela* swego Lucianiego. ; lernik, który we Florencyi pod nazwiskiem Mo- 
.wszystkiem stara się wykazać, że wyjazd rellego miał traktyernię »pod Lincolnem-_ gdzie 
"go do Turynu na ośrn dni przed mor- ' schodzili się owi podejrzani .emigranci- i bra-j jg i  ^   j y -   ^

wem, nie nastąpił w celu usunięcia podej- cia Luciani.

8dy

(Ciąg dalszy nastąpi).

‘ ““Ola i -ł - , . . .dek ’ wyłącznie dlatego, ponieważ świa- ] Zeznania świadka nie są ważne.
WSD.rezvval Lucianiego do Turynu. Jeden z j Ciekawem jest tylko, że korzysta on ze

c°Wników gazety, niejaki p. Rubieri, ' sposobności, aby przemówić pro domo sua , i 
śmiertelnie, napisałem przeto do 'usiłuje dowieść, że skazano go na galery wbrew 

tyQ(J J®?0. aby natychmiast przyjeżdżał do Tu- . wszelkiemu prawu.
daj en i ,®mlerci Sonzogna dowiedziałem się z i Inni świadkowie , przesłuchani tego dnia,
P«Wn > byłem wtedy razem z Lucianim w j zeznają, że Luciani pisywał do dzienników, 
H0ŚĆ ® ^warzystwie. Usłyszawszy tę wiado- ' płacił długi, bił się dobrze jako ochotnik i był 
«... .tt°iani zbladł i miał łzy w oczach. Nie bardzo drażliwym na urazy.

talem Lucianiego do powrotu; dopiero i Na tern skończył się dziewiąty dzień roz-
0apady dzienników rzymskich przeciw jego prawy.

Sam ‘ 8tawaly się coraz gwałtowniejszemi, on 
l a Z ®cydował się do wyjazdu. Ja i kilku 
(hf0r y°b przyjaciół odprowadziliśmy go na *“ ” ■ 
ligdy60. * pożegnaliśmy go z przyjaźnią, która 
Lpcia ?le ostygnie-. O moralności politycznej 
bnie n*eg° wyraża się świadek bardzo poclile- 
ciatli a‘ej opowiada o swych stosunkach z Lu-

p
“im C2j°zt!aPem S° w r. 1862 a widząc w 
tego °Wleka bardzo przyiemnego i uzdolnio
n ą ’ f zyjąłem go za korespondenta z miesię- 
cp 5ĵ  ac% najprzód 200, później 250 a w koń- 
r«tnu Danków. Dawałem mu nadto 

®raoye, raz posłałem mu 4.000 fr.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L

meraz

ŚJy z powodu przeniesienia stolicy, Lu-

it: Jest

k 1 z Pi   * ~ -2yia Drencyi przeprowadzać się musiał do
kg0 1 przyjąłem na siebie wszystkie koszta
Zasiłel>rZeSae Byłem zawsze gotów dać mu
io m . Pletiiężny, potrzebował tylko udać się

,̂ ei a mógł być pewnym skutku.
l j a n i  (rzecznik oskarżycieli). Faktem

i«

4o j Z.e 8^7 P- Bottero pewnego razu napisał 
clauiego, że jest chorym, ten nawet nie 

P°Wl0dział.
b o t t e r o :  Słabość była tego rodzaju, że 

doęj P,rZe8zkadzała mi w zajęciu. Mam wreszcie 
êszcze , że wypłacam Lucianiemu jego 

ciągle, jak gdyby był ciężko cho- 
Hj^i **acę także czynsz za mieszkanie jego

o jj, Ponieważ świadek wyraził się pochlebnie 
raDości politycznej Lucianiego, każe pre- 

powtórnie zawołać świadka Cavallotti,kt,

la
ło-

zeznania pod tym względem były wprost

n8n0 a v a l l  o t i :  Co do listu, który Sonzo- 
'oteresie rządu austryackiego pisał do 

* pr .̂° 8przedanego dziennikarza, aby ten 
S1® angielskiej działał na rzecz Austryi. 

Wypadu Ze P°8l§Powan'a Sonzogna w tym 
pochwalałem. Robiłem mu przeci 

Odjjr ^U^ówki z tego powodu tak w cztery 
* w obecności przyjaciół. Mimo to,

Stan austr. banku narodowego.
Z dniem 31. Października 1875. 

S t a n  c z y n n y .

Wybite złoto i sztaby .
Weksle na miasta zagraniczne 
Eskontowane weksle i efekta 

w Wiedniu 74,382.992 zł.
Eskontowane 

w filiach 72,338.592
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 12,954.S00
W zakładach filial

nych . . 18,850.800
Obligacye państwa, należące do 

banku . . . .  
Przywilej banku .
Pożyczka hipotekarna .
Giełdowo zakupione listy za

stawne banku narodowego 
Efekta funduszu rezerwowego 

po kursie z 30. czerw. 1875 
Efekta funduszu pensji 
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 

i inwentarze 
Wydatki . . . .  
Salda bieżących rachunków 

Razem

Pociąg osobowy nr. 9 na kolei Fran
ciszka Józefa wykoleił się w no ;y o godzi
nie w pół do ł. na dniu 4- b m. między 
Goepfritz a Schwarzeuau (linia z Wiednia 
do Gmiidd) i cały spadł z grobli z wyjąt
kiem daóch  w agonów . Ze służby kolejowej, 
o ile wiadomo, troje ludzi zostało zabitych.

Nieszczęście to spowodowane zostało 
zbrodniczą ręką. Jedna szyna skrajnego to
ru była zręcznie wydobytą z progów, gw o
ździe i śruby szynę przytrzymujące leżały 
nietknięte na boku, każde na kom u progu. 
Późniejsze telegramy donoszą, że pięć osób 
straciło życie , dziewięć jest ranionych. 
Większa część wagonów została zdruzgota
ną; między zabitymi jest urzędnik poczty 
ambulansowej.

Na posiedzeniu Izby niższej s e j m u  
węgierskiego w d. 4. b. m. po odczytaniu 
odręcznego pisma cesarskiego z powodu 
zmiauy prezesa, gabinetu napisanego, prezes 
ministrów miał krótką mowę, w której po
łożył nacisk, że polityka rządu w żadnej 
mierze nie doznała zmiauy, że co się tyczy 
rokowań o rewizję traktatów cłowych i 
handlowych, ustawa jest modłą, że utrzy
manie wspólności terytoryum cłowego jest 
pożądane, a kwestya bankowa nie jest kwe
stą polityczną, lecz wyłącznie ekonomiczną, 
że jednak rząd nie stara się wcale o wywo- 

zf- łanie zatargów.
136,240.224 W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  od-

11,463.172 bywają się właśnie wybory. Dotąd znane są 
następujące rezultaty:

Większość demokratów w kraju Missi- 
sippi wyniosła 10.000. W ybór Joffersona 
Davisa (niegdyś prezydenta federacyi połu
dniowej) na senatora, jest prawdopodobny. 
Prawdopodobnem jest zwycięstwo demokra
tów w kraju Maryland. Republikauie otrzy- 

31,805.600 ] ma4i w kraju Massechussets 10,000, w Mi- 
nesuta 6000, w kraju Nowojorskim 10,000 

1,182.290 j w Pansylwanii 25.000 większości W W;i- 
80,000.000 sconsin wybrano urzędników z pomiędzy 
92.960.088 republikanów; w Wirginii ciało prawodaw- 

oze konserwatywne; w New-Jersey partya 
6,486.424 Tammany poniosła porażkę.

spie Malakka) zamordowany został na ter- 
ryloryum malajskiem.

P e t e r s b u r g ,  5 listopada. Za
przeczają, jakoby istnia/a rossyjska nota do 
państw, które podpisały traktat paryski. W  
obec porozumienia mocarstw krok taki nie 
miałby najmniejszej podstawy.

W e r s a l ,  5 listopada. Zgromadze
nie narodowe uchwaliło przystąpić w przy
szły poniedziałek do drugiego czytania u- 
stawy wyborczej. W  kołach deputowanych 
uważają przyjęcie skrutynium podług okrę
gów za prawdopodobne.

O łpo-oisća  redaktor: f e n i d i k i .

P rzy jech a li do L w ow a .
Hotel Langa.

dnia 4. listopada
Pp, J. Barański z Lukawicy. — J. Belligs z 

Anglii.
Hotel Zorza.

Pp. I. Bernstein z Warszawy. — A. Cielecki 
z Byczkowiec. — A. Kovats z Czerniowiec. — Z. 
Leśniewicz z Rosyi. — F. Michalski z Polski. — 
M. Cimpoch z Stryja. — J. Humitza z Stryja.

H otel Angielski.
Pp, H. Czajkowski z Bobrki. — M. Karnicki 

z Rogoźna.
Hotel W arszawski.

P. F. Lukasiewicz z Brzeżan.
Hotel Kahna:

P. K. Bucki z Brodów.
Odjeohall ze Lwowa.

dnia 4. listopada 
Pp. W. Prytyka do Tucznego. — A. Zarzycki 

do Chotylubia.

146.721.585

15,600.584 I 
2,486.487

3,028.654 | 
908.212 

6,799.054

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 5. listopada 1875.

Biroiuetr 741.25 mm , Psychrometr suchy -}- 2.(PC 
Psychrometr wilgotny — 2.50°C- Pryżnośó psry3.6i 
mm. Wilgoć 90 '/o. — /Nachmurzenie 10 Wiatr N E l. 
Ozon 11, Temperatura powietrza -)- 1.6°R

Barometr opada.

W  teatrze hr. Skarbka.

W  P ią tek  dn ia  5. L is top a d a  1875 . 
Po raz drugi;

PARTYA SZACHÓW
Komedya w 1. akcie z prologiem przez Giacosa 

z włoskiego przełożył wierszem J. Tański.

S t a n  b i e r n y .
Fundusz banku .
Fundusz rezerwowy 
Obieg banknotów 
Niepodniesione zwroty kapitałów 
Przeznaczone do ściągnięcia asy-

of.

«r

■a»«

.ua . Dńnak nie zapoznawałem zasług Sonzo- j banku ^

badodważnie w wir walki, poświęcał się, , V J  nuia„ „^ Ż a ł —  —o  , T • i - i-
' Gawet życie, chciano go bowiem roz- j -klsty zastawne w oęiegu 

^hiuC' D-ocDałem Sonzogna i jeszcze w prze- i Wylosowane nie ściągnięte je 
8«rde. fDasznego owego czynu witałem go 

Dle. Sonzogno miał wielkie zasługi, 
huc.:. ,alkiem inne zdanie miałem zawsze o

535,682.377 
zł.

90,000.000
18,011.512

322,063.780
79.380

1,910.614
415.834
137.512

92,844.980

215.530szcze listy zastawne 
Nie podniesione procenta listów za
stawnych . . . 110.701

2,486 487lUn,‘ D a ł k l 0 m  l U U S  Z U U L U S  m i a i w u i  ^ i * . .  v

^  -">■ 8 >» wierz,hm nigd , w jego j
semestru, bieżące dochody 
i wpływy na procento

’ atń prywatną ani polityczną.
L u ,S »  ^ . U c i a n i (wzburzony). Proszę zapytać 

^Opj^^^dka, dlaczego napada na mój honor 
teraz, gdy jestem bezbronnym. 
a v a 11 o 11 i : Przekonań moich nigdyti, 1 ł «i i .xUDUA.  X iLuawuwu  o a

Cwałem. Nieraz wobec kolegów moich

wauie listów zastawnych 7,406.044 
Razem ' • 535,682.377

O S
Prolog . . . .  . . . .
Hrabia R e n a to .........................
Jołanda. jego córka . . . . , 
Oliwier hrabia di Fombrone . 
Fernando, paź .

W i e d e ń ,  5 listopada Dzienniki 
poranne ogłaszają list generalnego dyrekto
ra kolei Franciszka Józefa, z którego wy
pływa, że stanowczo twierdzić m ożna, iż 
wypadek kolejowy pod Schwarzenau w yw o
łany został zbrodniczą ręką. Trzech podró
żnych, a między nimi pułkownik W enckc 
i architekt Swoboda zgłosili się jako świad
kowie w tej sprawie. Pociąg wiózł 1 2 8  
podróżnych. Stracili życie trzej kolejowi u- 
rzędnicy; oficyał pocztowy, czterej podróżni 
i 2 urzędnicy odnieśli uszkodzenia. (Obacz 
ostatnią pocztę.)

H e r l i a ,  5  listopada. Sąd miejski 
ogłosił konkurs majątku Stroussberga.

Konfiskata majątku elektora hesskiego 
została zniesioną.

Ł u u d y i i ,  5 listopada. D yplom aty-■ g{ °“ ^ inte,3eut księcia . 
I czny agent angielski w Perok (na półwy-

O B Y:
. . P. Woleński,
. . P. Zboiński. 

Pna. Deryng. 
P. Zamojski. 
P. Eadnowski.

S łużący ........................................  P. Nowicki.
Rzecz dzieje się w zamku Renata w Alpach pie- 

monckich.

N a s t ą p i ;

P A N  G E L D H A B
Komedya w 3. aktach Aleksandra hr. Fredry. 

O S O B Y :
Pan Geldhab..................... P. Dobrzański.
Flora, jego có rk a .................... P. German.
Książę Rodosław . . . .  P. Kwieciński.
Lubomir, rotmistrz . . .  P. Woleński.
Major przyjaciel Lubomira . P. Konarski.
LLiewicz, przyjaciel księcia P. Dębicki.
P i ó r k o .............................. P. Galasiewicz
Komisant . . . .  P. Laskowski.
K raw iec.......................................P. Nowicki.
K am erdyner............................ P. Urbański.
L o k a j ........................................  P. Dworski.

P. Skalski.
P. Sanecki.

Itzeez dzieje się w Warszawie.

lw ow skiej Izby handlów, i przem ysł.
Lwów, dnia 3 listopada 1875.

<s f

K

ij  ̂ A kcye za sztukę. 
jW ?; Lar. Ludw. po 200 zl. m.k. 
Kkn °JY-'czeT.-jas. „ 200 „ *

gal. po 200 zł. w. a., 
kredyt, gal. „ 200 „  „

jhlsty ensf. za 100 zł.
, , ' reńyt. galic. 5°/0 w. a. • 

b’i ” n 4°jo , » • 
N k U h”  „  50 o Okresów.
Sl. % p. galic. 6o|0.w. a.
Sou • Łro. .̂ włość. po6°/0 w.a. 

i T|t0Jn- kred. Zakł. dla Gal. 
ukow. 6°j0 los. w 15 lat. .

S e w -^ h l ig i  za 100 zl.

V  w t ';'ry\ ..................................

Stanisław ow a.................

S"k,ĄJhl.

płacą, | żądaja j 
walutą austr. 1

zh*. ct.
194 50 
131 -  
241 i— 
218 —

5- Monety.
holenderski

P > L , 68ar“ki

.  . .

j, i, ° SByjski srebrny

*>5* e r ”

86 90 
79 50 
86 90 
92 20 
9 9 i -

złr. | ct_ 
l97i— 
133|— 
243—  
2201—

I
87 60 
80j 50 
87160 
93 — 

100 50

9 0 ^ 2 0 9 1 3 0

i
8 8 s5 0 8 9 2 0

9 2 2 5 9 3 5 0

1 4 5 0 1 5 7 5
1 5 5 0 1 7 —

5  1 7 6 1 2 7
5 , 2 4 5 1 3 3
9 9  1 0
9  1 0 9  2 5
1  5 8 I 1 6 8

1  4 9 U 5 ! 5 1
1 6 7 9 / j 1 , 6 8 9 / 2

1 0 2 5 0 1 0 4 j 2 5

Ka r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 30. października 1875.

1. D iug Państwa płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot.

„  , „ w  srebrze .
LoBy z roku 1839 c a łe .....................

,, ,, 1839 piąta część . . .
,, „  1854 po 250 złr. 4°/0 .
„  ,, 1860 po 500 złr. 5°/„ .
„  ,, 1860 po 100 złr. 5°/0 . .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.40 134.60
Renty Como po 42 lir. austr...............  23.50 24.—

2 O b lig a c je  indemn. 5°/o za 100 zł.
Czech  .........................................................100— 101.—
Bukowiny .............................................. 87.—
Galicyi  .......................................... 88.75
Niższej Austryi  .................................  98.50

i Siedm iogrodu.......................................... 79.—
i W ę g ie r ...................................................... 81.50
1 3. Akcje
; Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 
j Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
j Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. .

Gal. banku hip. po 200 zł. . .
I Gal. banku handl.i prz. a 200zł. wpł. 40°/o —.— — . 

Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. — — . 
Banku narodowego . . . .  930.— 931.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 330.— 332.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 163.— 163.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w sr. —.— — .—
Półn. kolei po 1000 zł. 1710— 1715.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 196.60 197.— 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w a. w sr. 137.— 137.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k„
Putud. kol. państw, po 200 zt. w. a.
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

69.70 69.80 
73.35 73.45

265 — 268.— 
245.— 247.— 
104.50 1 0 5 .-  
111.60 111.75 
117.— 117.50

87 50 
89.25 
99.— 
79.50 
81.80

97.80 9 8 .-  
193.40 196.60 
675.— 685.— 
241.- 245.

płacą, żądaj.
4. L isty zast. losowane

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/o w sr. 99.75 10 ) — 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181 6«/0 9 3 . -  93.50 

>i >> ,, ,, ,, „ w 20 ,, 7°/o 99.50 100.
i> )) „  „  „  „  w 36 ,, 5 '/s 92.60 92 75

Gal. Iow . kred. w. a po 4°/,., . 79.50 —
1) :) ,, po 5°/0

Gal. banku hipot po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Bank naród, po 5%
Węg tow. zian. po 5 '/20/0 . 

u o po 5%
5. O b lig a c j e z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

8 7 . -  87.50 
9 2 .-  92.50
99.75 100.25

93.25 93.75

płaoą.
27.25 
16.—

110.50
56.50
20.25 
23.75

żądaj.
27.75
16.50

111.50

20Y5
24.25

277.— 278 — 
100.25 100.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a.
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5°/0 w a. .
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5%  w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m k. .

„  „  „  100 zł w. a. . . .
Kol. gal. Ka'. Ludw. po 300 zł. 5%

.. „  .. Lj eml8U • •
Kol. lwow.-czer.ja8. III. emis. a 300 zł.

50jQ w srebrze
Węg. gal, lcol. a 200 zł. 5%  w srebrze .

6. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. .
Clarego po 40 zt. m. k, .’
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50 
Kegl«vicba po 10. zt. m. k, . . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. .
Palfiego po 40 zl ui. k.
Fnndacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. ni. k .

21 . —

109.--
9 4 . -  
9 6 . -
9 5 . -  
93.—

78.75
73.—

72.—
23.

94.50

9525
93.50

79.—
73.25

162.75 163.— 
25.75 26.25 

9 3 . -
12.75 
15.— 
26.70 
•25.50
13.75 
36.50

12. 
14.75 
26 20 
2 5 . -  
13.25 
3 6 . -

St. Gen/is po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zt. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„  „  ,, 50 zl. w. a.
Waldsteina po 20 zi. m k. .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .

W  ci, s ic  (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zl. hol. . . . 93.80 94.—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . — — .—
Berlin za 100 tal.....................................— .— — .—
Frankfurt 100 Mark. p. 55.10 55.10
Hamburg za 100 M. B.......................... — .— — .—
Londyn za 10 ft. szt.................................. 112.65
Paryż za 100 fr..............................................44.70

Kurs złota
Dukat ces men................................ — .—

„  peł. wagi . . . .  5.33.50
K o r o n a .......................................... — .—
20-frankó >vka.................................9.04.—
Rossyjski iinperał . . . .  — •— —•—
Talar związkowy . . . .  — •— — -—
Srebro .' . . . 103.80 103.90

z lwowskiej Izby baudlowej i przemysłowej.
Teleg afowany kura wiedeński.

3(j. października 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach . i 

„  „  „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego...........................j 928|

„  ,, kredytowego . . .
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Srebro .............................................
Napoleond’o r .................................
Dukat cesarski men...................
109 M arek.......................

112.85
44.75

5.34 50 

9.04.50

złr. ct.
69 90
73 95

l i i 60
928 —

196 80
113 15
104 29

9 07
5 379|2

15
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{4296 1 — 3) O b w ieszczen ie  licy ta c ji.
Ł. 11686. Celem wydzierżawienia pra- 

wa propinacji przysługującego Wysokiemu 
o. k. Skarbowi imieniem funduszu. religijne
go w Państwie Uszowskiem na okres sześciu 
lat t. j. od 1. .styczma 1876 do 31. gru
dnia 1881, odbędzie się w c. k galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie w 
d.Diu 20. listopada 1875 o godzinie lOtej 
przed południem publiczna licytacja przez 
oferty pisemne.

Przedmiot dzierżawy podzielonym jest 
na 4 sekcje wedle miejscowości w których 
prawo propinacyi się wykonuje.

Cena wywoławcza jednorocznego czyn
szu dzierżawnego wynosi:
Z sekcyi I. Uszew, Zawadka i Ruda 715 złr.

„ II. Biesiadki i Żerków . 230 „
„ III. Porąbka, D oły , Łonio

w a, Jaworsko i Łysa
g ó r a ............................  665 „

„ IV. Bełdno i Trzciana, Li-
bieków, Ży?niówka . 950 „

Razem . 2560 złr.
Ważniejsze warunki licytacyi i dzierża

wy są

bytych nauk ogółowych i zawodowych tu
dzież w razie ubiegania się o pierwszą po
sadę ze złożonego egzaminu państwowego 
dla samoistnych gospodarzy lasowych, na
stępnie z dotychczasowego zatrudnienia i 
znajomości języka polskiego należy wnieść 
w drodze przepisanej do dnia 20. listopada 
1875. do prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i Domen w Bolechowie.

Bolechów 30. października 1875.
(4359) O głoszenie.

L. 5402. C. k. Sąd powiatowy zawia
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Pluszo
wa dnia 5. listopada 1815. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Podgórze 31. października 1875.
(4359) O g ł o s z e n i e

L. 5402. C. k. Sąd powiatowy zawia
damia, iż złożone u niego zostały do po
wszechnego przejrzenia, arkusze posiadania 
na wzór wykazów hipotecznych i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz
nej dla gminy katastr. Zakrzówek i osady
Kapelanka Zarzuty przeciwko prawdziwości

1, Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- arkuszów posiadania wnoszone być mogą
wołania; . , , . w Sądzie powiatowym w Podgórzu do dnia

2. Kaucyę złożyć należy w wysokości 13 i,8topada 1875, na którym dalsze do-
nółrnfiznefiro turniKU (feiarftjM.Tuum j chodz0ili;  miej Scowe prowadzone będą.

Podgórze dnia 31. października 1875.
(4338 2— 3) ®  b i f  t.

3  10518 SSorn f. f S3ejtrfs = ©cricf)te 
K.domea wtrb befannt gemadjt, Daj? iiber Me 
$lage beS Dauil Dora gegen Daniel Muller 
roeldjer 3al)tung non 12<> f[ 5. 2B de praes 
26 Uluguft t. 3  sur fummarifdjer 9Sert)anbluug 
bie Sagfafjrt t). ©  auf ben 20 ®ejembec 1875 
angeorbnet umrbe.

®a ber SlufentljaltSort bes Płefartgten urn 
befannt ift, fo tnirb ^r. 2lbroofat S r. Kąsek 
auf teffen ©efaljr unb £often jum ©urator 
lefteHt, ber 23elangte tnirb fjńmit erintiert ,mr 
rerfpe 3 « t  entrneber felbft ju erfĄetnen, ober 
bie erforoerlic^en Stedjtsbeljilfe bem Ourat r 
mitjutfjeilen ober ficfj einein anbcen SadjroaD 
ter su roaljlen, unb benfelben bem ©eridjte an* 
jujeigen anfonften er fidj felbft aus bem ner= 
abfdumten bie nad)t(ieiligen $olgen jiijufd)rei* 
ben haben tnirb.

Słom f. f 35ejiTfs=@erid)te 
Kolomea bem 27 Slutjuft 1875.

O b w ieszcze u ie .

półrocznego czynszu dzierżawnego
8. Czynsz dzierżawny uiszczać należy w 

ratach miesięcznych z góry;
4. L icytację odbędzie się z wykluczeniem 

ustnej licytacyi li tylko przez pisemne 
oferty, które należycie wystawione i 
zaopatrzone w wadyum wnieść należy 
do prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi la
sów i domen w Bolechowie najdalej do 
19 listopada 1875. do godziny 6tej 
po p iuduiu.

5. Ofert spóźnionych i dodatkowych nie 
uwze'ędui się;

6. Oferty wnieść można na każdą poje- 
dyńczą sekcyę, jako też konkretaluie 
na dwie lub więcej sekcyi, albo na 
wszystkie sekcye łącznie.
Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy

przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w tute,szym protokole podawczym, w c. k.
Zarządzie lasów i domen w Uszwi.

C. k. galic. Dyrekcja lasów i domem.
Boleihów 27. października 1875.

*)320 1— 3; O głoszen ie  l ic y t a c ji .
L. 15214 Celem wyd ierżawienia 1)0‘ I 14340 2 3)

boru podatku kons.umcyjnego od wyszynku ; '
wina i moszczu w ozręgach dzierżawnych ' k* 504. C. k. Sąd powiatowy w Miel-
w Drohobyczu i Sokołowie na rok 1876, cu Podaj 0 d°  powszechnej wiadomości, iż 
1877 i 1878, odbędzie się w c. k. powiato- cele.m wydobycia wierzytelności Marka Ho- 
wej Dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 24. b°wicza w kwocie 957 złr, z kosztami w 
listopada 1*75. pod warunkami w obwie- kwotach 21 złr. 58 catM 3 złr. 81 cnt. po 
szczeniu z dnia 30. wrześuia 1875. 1 13062 odtrąceniu wpłaconej kwoty 77 złr. oraz 
druga publiczna licytacya. i obecnie poltczonemi kosztami publiczna

Cena wywołania wynosi dla okręgu 8Przedaż realności pod nr. domu 1. w Jó- 
Drohobyckiego 1676 złr. a dla okręgu So- zefowie położonej Jana Selisa własnej w je- 
kMowskiego 5 złr. 25 cnt. dnem terminie a to dnia 4. listopada 1875

Oferty pisemne zaopatrzone we wa- 10tej godzinie rano ŵ  drodze publ cznej
dum lłjO/p ceny wywołania winne być wnie- ncytaeyi sprzedaną będzie, na który to ter- 
siono najpóźniej do 23. listopada 1875 do mia ch§ć licytowauia mających zaprasza się. 
naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu ; Mielec dnia 18. września 1875.

C k. powiatowa dyrekcya skarbu. ; ("4289 2 —3) O bw ieszczen ie .
Sambor dnia 28. października 1875. ; L. 8008. Z c. k. Sądu powiatowego

(4306 1— 3) E  d  y  lt t. (L. 2543) miej. del. w Stanisławowie zawiadamia się
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy zawia- uiniejszem Gustawa hrabiego Różan, że dla 

damia niuiejszem p. Adolfa Jędrzejowskiego niego jako z miejsca pobytu niewiadomego 
że przeciw niemu wniósł pod dniem 20. sser- w sprawie egzekucyjnej publicznej sprze- 
pnia 1875. do 1. 2543. p Leopold Mars po- dąży gruntów pod Nr. top. 457/474 a obję- 
zew o zapłacenie sumy 250 złr. w. a. tu- ; tości 564 kw. sążni Nr. top. 459/476 w obję- 
dzież, że z powodu niewiadomego miejsca tości 7274/6 kw. sążni Nr. top. 458 475 w 
pobytu jego na jego koszt i niebezpieczeń- objętości 1 morga 35 kw. sążni w W ołczyń- 
stwo ustanowiono mu kuratora w osobie pana : cu położonych własność Frydryka Buch- 
Tomasza Wiśniowskiego i temuż pozew z ter- miillera i Gustawa br. Różana stanowiących 
minem do rozprawy sumarycznej na dzień wraz z budynkami na tych gruntach po- 
29. listopada 1875 doręczono. ; stawionemi, celem wydobycia kwot 1,911.188

C. k. Sąd powiatowy. złr. 64 ct. 800.000 złr. a. w. na rzecz c. k.
Krynica dnia 18. września 1875. i uprz. ogólnego austryackiego ziemskiego za-

(4303 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  ! kładu kredytowego kuratorem tutejszego
L. 3150. Dnia 25. listopada, 2. i 16. adwokata krajowego Dra Dwernickiego, do- 

grudnia 1875. o godzinie lOtej rano odbę- dając mu za zastępcę adwokata krajowego 
dzie się w tutejszym Sądzie przymusowa Dra Eminowioza ustanawia się.
publiczna sprzedaż realności włościańskiej Stanisławów 16. października 1875.
pod nr 83 w Lachowicach Wiktoryi Wą-
trobiny własnej celem ściągnięcia kwoty 245 (4337 2 - 3) @  b t f  t.
złr. z pn. na rzecz zakładu kredytowego 6 i 24. SDaS f. f. 23ejirfSgerid)t in Kolomea
włościańskiego. bringt jur aHgemeinen Śfenntnif?, baf? jur @in«

Cena wywoławcza 500 złr. wadyum bringung ber f^orberung bes Johanu Korław-
50 złr. ski pr. 80 fi. f. n. ©. wirb bie ejefutioe geil*

Dalsze warunki i protokół zastawnicze- bietung ber betu Nikolaus Iwański gefjorenben 
go opisania mogą być w kancelaryi Sądo- in Kolomea sub CNr. 353 gelegenen, feine 
wej przejrzane. SEabufarfbrper bilbenben auf 188 fl. gefdjafcten

C. k. Sąd powiatowy. Słealitat am 30 ffionember, 30 ©ejember 1875
Siemień dnia 23. sierpnia 1875. unb 3 f^ebruar 1876 jebeSmaf utn 10 Uf)r

(4348 1— 3) K o n k u r s .  3S3J1. unb jwar bei ber erften jwei Serminen,
L. 936. Celem obsadzenia w obrębie urn ober uber ben Scfjdfeungswertfj bei lefeten

c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen Sermine aber aucb unter bem ©cba|ung§roertl)e
w Bolechowie posady c. k. asystenta laso- bei biefem ©eric^te oorgenommen raerben, ba8
wego w XI- klasie rangi z płacą roczną Vadium betragt 18 p. bie natjeren 23ebiugniffe
600 złr. i dodatkiem aktywalnym i ewentu- merbeu bei ber Sijitation eingefeljen werben
alnie posady elewa lasów ego z rocznem ad- fbnnen.
jutum 500 złr. rozpisuje się konkurs. j l  SejirfSgeric^t.

Podania zaopatrzone dowodami z od-1 Kolomea am 27 Sluguft 1875.

(4339 2— 3) @  b i f  t
3 . 49)75. S8on bem f. f. Sanbesgert^te 

in Lemberg, mirb iiber Slnfuc^en beS Wolf 
Rosner bie @inleitung ber Amortisirung ber 
angebltd) in SSerluft geratfjenen p e i  Driginat- 
guittungen unb p a r :

1. einer oon ber 1. Escadron be§ 11. 
Ufjlanen^egtments buri^ ben f. f. fRittmeifter 
Hann auSgefteUten Duittung btto Gross Mosty 
11. ^nnner 1875, momit bem W olf Rosner 
ber ©mpfang non 3360 glortionen §afer auf 
bie 3eit nom 1. bis 15 ^anner 1875 guittirt 
mirb.

2. einer non ber 5. Escadron beS 11. 
Ufjlanen Slegimentes butcb ben f f. Slittmeifter 
Komers auSgefteUten duittung btto Gross Mosty 
10. Jjnnner 1875 toomit bem W olf Rosner 
ber (Smpfang non 2815 głortionen §afer auf 
bie 3eit nom 1. bis 15. ^anner 1875 quittiri 
wirb — beroiHigt.

diejenigen roelc ê auf norerroabnte &uit= 
| tungen einen 2lnfprucb ftellen motlen werben 
: aufgeforbert il;t Jlec t̂ barauf binnen einem 
j SBoc^en unb brei 2!agrn nom unten
| angefefcten Sagę an gerec^net bei biefem ©e* 
| ridjte fo gewifj nac^^uweifen, wibrigens biefe 
j duittnngen nad& SBerlauf obiger jr ift  Iiber 
) neuerlicbeS Slnfucben beS Slmortifationswerbers 
| fiir amortiftrt erfldrt werben wiirben.
! Słom f. f. Sanbesgeridjte

Lemberg ben 9. Dftober 1875.
| (4269 2 - 3 )  i c t
S 3  21236 Słom Czernowitzer f. f. Sam 

besgertcf)te wirb Ijiemit befannt gemadjt, ba§ 
jur ^ereinbringung beS ber gr. Słittftellerin 
gebii^re ben gorberungsbetrages non sooo fl 
CM D. i. 5z50 P 0. SB. fammt 50/0 3infen 
feit 20 Stooember 1863, ber bereits^uerfannten 
©eri^tsfoften pr. 25 p. 17 fr. unb 36 P
68 fr , bann ber gfei^faPs juerfannten ©Eefu= 
tionSfoften pr. 3 p. 87 fr ., 4 p 87 fr.,
2 >3 p. 32 fr. unb 20 p. 78 fr. 0. SB. enblid)
ber gegenwartigen ©Eefutionsfoften pr. 19. p. 
23 fr. 5 SB. bie ©ęefutioe g e^biet^ung ber 
normals bem § r . Sofjann unb Sofjmm ©ma= 
nuel Drsginiez geijortgen unb auf beften Sia= 
men bei ber 23ufowiner Sanbiafel Dom. Tom. 
22 pag. 439 ad Nr. Exhib. 6203, 589 unb 
Dom. 24 p. 450 Nr. 3632/55 intabulirten, 

. in ber $olge an §errn Sofjaitn n. Draginicz 
I Dorn. 26. paa. 324 ad Exlubit. Nr. 5585/74 
‘ iibergangenen in bem ©d^a^ungs PłrotocoHe de 

praes. 12. Noysmber 1872 3t- 23880 bes 
fc^riebenen 2lnt(jeile beś SanbtdPiĄen ©utes
B ab in  mit St-rf nówka mit Sfudficbt auf bie 
Seftimmungen bes ^fbfts nom 25. 3uni 1824

2017 3 . © . s .  norfdupg in p « t  
„u\ *• am 20 Sanner 1876 unb 24 I 

1876 jebesmal um 10 Ubr S5. UKgS. bet W 
,eHJ. * Sanbeśgeric^te mit bem S3eifa6« \ 
wtUtgt bap bie ju lijitirenben ©utlantfieife {  
ben obtgen jwei Serminen nur abet ober u 
ben ©cba^ungśwert^ non 30365 p. 60 fr• i* " 
neraufjert werbe unb faffs nidbt einmal ein H. 
©Jofiungswett^ gleic^fommenber 
geboten werben foUte jUr geflpellung ber J  
leic^ternben (gorberungen) Siebingungen 
p rm m  auf ben 24 $eber 1876 Sta^miW 
4 Utjr anberaumt wirb

- ' -tdpfi# lPa is  Stusrufspreis witb ber 
|obene @cba|ungSwert^ non 30365 p- ^

® er;p0. SB. angenommen unb pnb 10° o 
rufspreifes ais Vadium ju erlegen. 
buiacartraft biefer ©ntitat, fo wie bie aDK  
Sijitationsbebingungen fonnen in ber “ ego 
tur biefes ©eridpes eingefeljen werben; ^  

^ienon werben alle jene ©Ićubiger, ^ 
erp nac  ̂ bem 23. Sfptember 1875 flji .. 
©ewaljre ber feiljubietenben ©utsant^eue 
fangt fetn wurben, ober benen biefer 1 
tionsbefi^eib gar nicbt, ober nid&t rt-,-« 
jugePePt werben wurbe, mit bem Seifatje• 
ftanbigt. bap fiir S ie ^r. Slbwft. Dr. Rec pr 
berg mit Substituirung beS ^ r SlbrOtt- 
Kestenbacd jum ©urator beftellt worben 0' 

S3om f. f Sanbes»@ert$te 
Czernowitz, am 12. October 1870-

(4322 2 -  3) l & i f e t t a u ź f& t e t o u W
3 - 882. Siei ber gefertigten ^ eS j i i  

directton gelangt ein in Czernow itz eruea, 
bes duantum non heilaupg 100 SBiener 5 ^  
nern, aus ber Slbtragung aufgelaffener 
grafen=Seitungen gewonnenen @ifenbrOMes 
©urcfjmeffer non meift 4i/. “ ’ ll,m,!ter
aufjerbem beilaupg 2 3 tr. atten ©upeM ^  
3 3tr, atten SdjmiebeeifenS jur 50 fr

^aufluftige woHen itjre mit einem 
Stempel nerfeEjeneti dperte unter 3logs ^  
angeboteueit ©infjeitspreifes per SBiener 5^, 
ner unb unter Słeifiblup eiites lOOgiS61' 
biums in ©etb ober Staatsobligationen .w  
langftens ©itbe Slooember 1875 bei ber g ^ 
tigten SCelegrafemlLirection eittrei^en u ^  
bei angeben, ob pe ben ®ral)t ober o° 
(Sifen ioco Cz-rnowit^, ober (tn etncm ^  
ren Sła^n^ofe, bann ob fte bas ganje 8 $  
aupernbe ®ratijquantum fammt bem alt ^ j l  
fen, ober nur einen, unb p a r  welc9«,ł 
beSfelben ju uberuejjmen wiinfipen. . jje 
Słon ber f. f Slelegrafen * direction 1 

Bukowina. r
Czeroowitz, am 26. dftober

(4319 2— 3) O bw ieszczen ie
L. 14405. W celu wydzierżawienia 

hurtownej sprzedaży tytoniu w Mostach 
wielkich w Lwowskim powiecie skarbowym, 
z którą także jest połączona sprzedaż ma
rek stemplowych do wysokości 5 złr. roz
pisuje się konkurencja przez wniesienie 
pisemnych ofert, które opatrzone w wadyum 
w kwocie 60 złr., oraz w legalne poświad
czenia pełnoletności, moralności i posiadania 
odpowiedniego majątku, należy wnieść włą 
cznie do 16, Listopada 1875 do godziny 
drugiej z południa do Naczelnika c. k. po
wiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Obrót materyałów wynosił w r. 1874 
co do tytoniu 7395 złr. 30 ct.
co do marek stemplowych 1881 złr. 22 ct.

S tm & tiw c N n g . ł j
3 « r  SBieberbefefcung ber £abaa;® 

pf in Mosty wielkie ( Lemberger-i *°a m p  
zi-k) mit melc^er amp ber S tem pel ^  
Słerfc^letp non 5. p. abraartś t>e.rblIrVJ 
mirb bie Honfureuj=Słerbanblung mittdl* 
lirfjett dfferten auśgefc^rteben. _ pi

dtefelben-finb unter Slnfcfpufj 
biums non 60 p. bann eines Icgalenoiums nott ou p. oann einea Łjj
rigfeitS: Sitten= unb SłermogenSjeugntp
fc^ltepliip ben 16. Dtooember 1875 JDw—jKnj 
jtnei Ufjr bei bem Sło.ftanbe ber ‘ Hieii' 
33ejirfs=Sirection in Lemberg ju ube

s * ‘
®er SDtateriaLSłerfe^r betragt ijf* ft

7395 P- -  p
1881 fL

Razem 9276 złr. 52 ct 
Bliższe warunki licytacyjne i wykaz 

przychodu mogą być przejrzane w godzinach 
urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 27. Października 1875.

1874 an £abaf 
an Stempelmarfen

3ufammen 927t P 
®ie nafjeren BijitationS * Stebmg 

unb ber ©rtrćigntp = Slusineis fonnen J 
in ben gerooljnli^en Slmtsfiunben c 
werben

St. f. 2Pnanj*aSeiW«*®ireftton
Lemberg, am 27. dftober

(4331 2 — 3)
W y k a z  cbok« (

wydzierżawić się mającego podatku konsumeyjnego w niżej 1̂
gach dzierżawnych wi-az z przynależnemi miejscowościami na czas od 1. 8v  waruo' 
do końca grudnia 1876 z prawem przedłużenia tej dzierżawy milcząco łub b0 
wo na dalsze dwa lata t. j. do końca grudnia 1878.

Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Podatek 
konsumcyj- 
ny pobierać 
się ma we
dle taryfy

Do wydzie
rżawienia 
podatek 

koDSumcyj- 
ny od

Cena wy 
w ołania 

czy li rocz
ny czynsz

Wadyum 
ma być 

złożone w 
kwocie

Rok mie- 
siąn i dzień 
w którym 
licytacja  
odbywać

się będzie

Władz® 1

r S r .

wać 8,5

złr. ct. złr. ct.
dzi0

Sokal III mięsa 2801
~

281 —
17. listopa
da 1875.
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(4238 3 - 3 )

W

W

Ogłoszenie konkursu.
L. 589. Rada szkolna okręgowa w Stanisławowie rozpisuje niniejszem konkurs ce- 

1 obsadzania następujących posad nauczycieli:
W powiecie Stanisławowskim:

Haliczu posada dyrygującego nauczyciela z plącą . • . 450 złr.
a za kierownictwo 50 „
posada starszego nauczyciela z płacą . . . . .  450 „

Bludnikach przy szkole filialnej z plącą . . . . . . .  250 „
■ . .  .  .   “ »  •
” ^bonnakowie „ „ * « . . . . . . .  2o0 „
i Homarowie „ „ „ * ......................................................................259 „
” Hryłosie ,  „ „ ........................................................................250 „
» ^siecznej „ * » ..............................................................  250 ,
” Podłużu „ „ „ ..............................................................  250 „

rę W powiecie Kaluskim
^‘dkem naddniestrzańskiem przy szkole etatowej z płacą . . . 500 złr.

'  jasieniu przy szkole etatowej z plącą
» Krasnem _  -

^owiCvVr J w « n 77
^owym Kałuszu „ »
pet; ^ c e  .  „

odmichajlu ,  „
iwce wojmłowskiej „ „ „
'°Juiłowie przy szkole etatowej posada starszego nauczyciela 

za kierownictwo . . . . . .
n posada młodszego nauczyciela z płacą

0reznicy szlacheckiej przy szkole filialnej z plącą 
Psrłohaeh _ „

°łhej Kałuskiej „
Nadobnej „
^Pankach „
fjdzianach „

słowie „
f ig o w ca ch  „

^zew oźcu  „
no w ni

Kałuskiej ’  * I  ’  ‘

Tuż/łowie6 ’X tT  „  „  „  „

WierzchniW . , VUU1 » n r  n
istowie71 77 n n «

^bo« e  . . . .

płacą

W M'^uliczynie 
Paiowiu 
Radżowie 
ârzyczu 

Hawryłówce 
Jablonicy 
kamiennej 
Paryszczu 
4nicyłowie 
Dorze 
P>tkowie
f̂ajdanie górnym 

Nuzawizowie 
Pasiecznej 
Przeroślu 
t̂rupkowie 

Ropowce 
tarnawicy leśnej 
"  eleśnicy górnej

W powiecie Nadworniańskim. 
przy szkole etatowej z pła-ą

filjalnej

300
400
300
400
300
300
400
300
450

50
270
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250

400
400
400
400
300
300
300
300
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250

złr.

” jYołosowie „
» bielonej

Zan au(4ydaci mający uzdolnienie do pospolitych szkół ludowych, mają swoje podania 
Patrzono w potrzebne dowody wnosić za pośrednictwem swych przełożonych i tych

gow p o ln y c h  okręgowych, pod których są zwierzchnością do c. k. Rady szkolnej okrę-
eJ w Stanisławowie najdalej do końca Grudnia 1875.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
- ------------  Stanisławów dnia 26. Października 1875
(^235 3 — 3 ) E d  y k  t.
C20 H. 7368. C. k. Sąd obwodowy w Z ło
wią. 10 podaje niniejszem do powszechnej 
o» °®ości, że celtm zaspokojenia wywal- 
• Qej przez -

Piotrowi 

j Padzie

Mykitę Pituszewskiego prze- 
i Kseńce Hołubom sumy 

60 złr. a. w. z pn. odbędzie się 
tutejszym dnia 30. Listopada 1875 

I g ^ 27' Grudnia 1875 i dnia 27. Stycznia 
iltd • każdą razą o godzinie lOtej przed po- 
alt)11'6^  Publiozca przymusowa sprzedaż re- 
kat?8ci pod nr. 40 w Złoczowie na Szla
ki ft P łożon ej do dłużników Piotra i Kseń 
Hov ubów należącej, cenę wywoławczą sta- 

, ^znaczona Przy detaksacyi sądowej 
°ść realności tej w ilości 130 złr. w. a. 

tło£ ,^ a<iyum do rąk komisyi licytacyjnej 
Jc się mające wynosi 50 złr. 

daj Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
realność tylko powyżej lub za cenę 

przy trzecim terminie zaś także 
eJ takowej sprzedaną.
Warunki licytacyjne tudzież protokół 

\t a^aego opisania i oszacowania mogą być 
*eg '8traturze przejrzane, zas 

em podatków odseła się chęć kupna 
do c. k. Urzędu podatkowego w

c*owie.
(42go^0cz®w d°ia  23* Września 1875.

L- 3279
G  d y k t

.«/. C. k. Sąd powiatowy Liszki 
telr, .̂82.0^ ,  że w celu zaspokcjeaia wierzy
Ob'

p °sci Franciszka i Maryanny małżonków 
a82yckich ‘ w. a. c. s. c.P^ed 'KUI1 w ^woc’ e 

dw  . *9weźmie przymusową sprzedaż posia-
t[f , :1 włościańskiej w Zwierzyńcu powiecie
ąr ®Wskim pod nr. konskr. 102, a repart.
ciąja Położonej, Tomasza Radwana własnej,
Prot i tabu*arnego niestauowiącei, według
e8żek ^tt0 22 L,st°Pada 1871 35Z j ,Ucyjnie opisanej, a według protokołu
< W la 2.2, Marca 1872 ł- 997 na 940 2łr-

lonej, —  przez publiczną licytacyę w

trzech terminach mianowicie: na dniu 13.
Grudnia 1875 10. Stycznia i7 . Lutego 1876 
zawsze o godzinie 10 z rana w izbie sądo
wej z dołożeniem, że przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko wyżej ceny szacunko
wej lub za takową zaś przytrcecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Przymusowa sprzedaż rzeczonej real
ności rozciągniętą zostaje także na zaspo
kojenie wierzytelności Salomona Dembicera 
w kwocie 136 zł. w. a. c. s. <•.

Cena wywołauia wynosi 940 złr. za
kład 94 złr. Protokół eg'ekucy.nego opisa
nia i oszacowania realności tudzież warunki 
licytacyjne przejrzane być mogą w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli, lub tych, 
którymby rezolucya o rozpisaniu licytacyi 
doręczoną być nie mogła, ustanawia kura
tora p. Juliana Gutowskiego c. k. Notarju- 
sza w Krakowie.

Liszki 22. Października 1875.
(4267 3— 3) K  d  y k  t .

L. 53775. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
że gmina Lubycza Kniazie o wykreślenie 
praw dzierżawy wsi Huty Lubyckiej przeciw 
Aleksandrowi Trembeckiemu, Esigowi Rosen
bergowi i Joelowi Schiffer pod dniem 9 
Października 1875 1. 53775 pozew wniósł i 
o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
proszoną rozprawę zarządzouo. Ponieważ 
miejsce pobytu powyższych pozwanych nie 
jest wiadomej a zatem c. k. Sąd krajowy 
do zastępywania i na ich koszt i szkodę 
tutejszych adwokatów Drów. Brzezińskiego 
a zastępcą adw. Dr. Rogalskiego zaś adw. 
Dr. M*nscha a zastępcą adw. Dr Reicha 
dla dwóch ostatnich kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy są
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowa
dzoną będze.

Niniejszym więc edyktem wzywa się

zapozwanych aby w należytym czasie 
osobiście stanęli lub potrzebne tytuły praw
ne ustanowionemu zastępcy udzielili lub in
nego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 16 Paźdz eraika 1875. 
(4294 3 — 3) E  d y  k  t.

L. 19364. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 91 Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Berła Stahla o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla jego realno
ści która w mieście Kołomyi w kołomyjskim 
powiecie sądowym i podatkowym na przed
mieściu Nadwórmańskiem pod 1 k. 178 l. kat. 
1101, leży, na wschód w długości 9° 6"  z 
realnością Gedaiły Feuera, na południe w 
długości 50 .5 ' 6"  z gościńcem N*dwórniań- 
skim, na zachód w długości 100 3'  Q" z 
realnością Szaji Hermana, a na północ w 
długości 60 3' 6 "  z ulicą publiczną graai- 
ezy, a zatem objętość 62 kw. sążni posiada 
1 z domu murowanego, komory drewnianej 
i podwórza się składa, c. k. Sąd powiatowy 
w Kołomyi wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, któryto projekt 
w tymże ces. król. Sądzie powiatowym przej
rzanym być m oże, a od dnia dzisiejszego 
za księgę gruntową uważanym będzie, rów- 
uie oznajmia się, że od dnia dzisiejszego 
począwszy, nowe prawa własności zastawu 
1 inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się ma
jące, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd

krajowy wszystkich, którzyby
a) na zasadzie praw przed dniem otwar

cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domsgali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia bez różnicy, czy zmiana ta prze, 
dopisanie, odpisanie lub przepisaniez 
przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości, lub połączenie ciał hipote
cznych, czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj
mienie do dnia 31. Stycznia 1876 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo
nych wpisów w nowej księdze grunto
wej zawartych, prawa hipoteczne w do
brej wierze nabędą.

Nakomec czyni się uwagę, że obo
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 28. Września 1875.

(4274 3-3) . Ogłoszenie licytacyi.
L. 11259. Podaje się do put,licznej wiadomości, iż w c. k. powiatowej Dyrekcyi 

skarbu w Nowym Są. zu odbędzie s.ę publiczna licytacya w celu wydzierżawienia nastenuia- 
cych stacyi mytniczycb, a mianowicie:

N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y

N a z w i s k o T a r y f a Cena
wywo
łauia

wynosi

Licytacya odbę
dzie się

Stacyi mytniezej i 
jej własność

Biegu drogi 
omyconej

myto 
drogo 
we za 
mile

myto
most.

według
klasy złr. d n i a

1 Chełmiec myto 
mostowe

gościniec główny 
karpacki — III 4450 9. Listopada 1875.

2 Cieniawa myto 
drogowe detto 3 — 2400 detto

3 Ciężkowice myto 
mostowe

gościniec woj
skowy zaklu- 

czyński
— III 1300 detto

4 Dobra myto drogowe 
i mostowe

gościniec główny 
karpacki 2 III 1000 detto

5 Gorlice myto 
drogowe

detto 2 — 2500 detto

6 Jordanow myto dro
gowe i mostowe

detto 3 II 2400 detto

7 Krzyżowa myto 
mostowe

detto

2

2

III 4100 detto

8 Maków myto dro 
gowe i mostowe

detto III 3600 10. Listopada 1875.

9 Mszana dolna myto 
drogowe

detto — 1000 detto

10 Mszana dolna myto 
mostowe

detto — III 800 detto

11 Myślenice myto dro
gowe i mostowe

gościniec główny 
Wiedeński

_______________

3 III 2650 detto

12 Spytkowice myto 
drogowe

gościniec główny 
węgierski 2

—

806 detto

13

14

Zborowice myto 
drogowe

gościniec woj
skowy paralelny 
Gdowsko-Zaklu 

czyński
2 '460 detto

Mszanka myto 
drogowe

detto 3 — 288 detto

1 1
na rok 1876. a l b o  na lata 1876 1 1877 a lb > na lata 1876, 1877 i 1878 a to pod temi 
same mi warunkami jakie ogłoszeniem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26. 
Sierpnia 1875 1. 29186 oznaczone były

Pisemne oferty na pojedyńeze stacye lub na kilka stacyi razem albo też na wszyst
kie 14 stacyi mytniczych, należy wnieść do c k powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Są
czu najdalej do dnia 8. Listopada 1875. łącznie do 2giej godziny po południu, takowe 
mają być zaopatrzone poręcznem wynoszącem 10 proc. ceny wywołania każdej sta yi 
mytniczej na którą się ofertę podaje.

Bliższe warunai licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi sbaibu 
w Nowym Sączu.

Z o. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
Nowy Sącz dnia 25. Października 1875.
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c?a
(4333 2— 3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 19286. Tarnowska c. k. powiatowa 
dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru i podatku 
konsumcyjm go od mięsa w dzierżawnym 
okręgu żabitńskim na czas od 1. stycznia 
1876 odbędzie się publiczna licytacya na 
dniu 18. listopada 1875.

Cena wywołania 2105 złr., a poręczne 
211 zrr.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo
wych w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

Tarnów dnia 30. października 1875. 
(4289 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8008. C. k. miej. del. Pąd powia
towy w Stanisławowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości że na mocy uchwały 
c. k. Sądu krajowego w Wiedniu dto 25. 
sierpnia 1871 1. 64355 w sprawie egzeku
cyjnej c. k. uprzyw. ogólnego austryackiego 
ziemskiego zakładu kredytowego przeciw 
Frydrvkowi Buchmiillerowi i Gustawowi kr. 
Różan pto 1,911.186 złr. 64 ct, i 800.000 
złr. a. w. z pn. dnia 13. grudnia 1875 o 
godz. 10. przed południem, jako na jednym 
terminie w lokalu tutejszego Sądu odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi 
gruntów pod Nr. top. 457/474 w objętości 
564 kw. sąż., Nr. top. 459/478 w objętości 
727%  kw. sąż. i Nr top. 458/475 w obję
tości 1 morga 35 kw. sąż. w Wołczyńcu 
położonych własność Fryderyka Buchmul- 
łera i Gustawa br. Różana st mówiących 
wraz z budynkami na tych grunta- b posta- 
wionemi pod następującemi wariukaim:

1. jako cenę wywołania postanawia 
się wartość szacunkową w kwocie 2170 
złr. a. w.

2. że na tym terminie powyższe grunta 
nawet niżej ceny szacunkowej najwięcej ołia 
rująeemu sprzedane zostaną.

3. że każdy chęć kupienia mający z 
wyjątkiem wierzycieli hipotecznych którymi 
preteusya w pierwszej połowie wartości sza 
cunkowej jest pokrytą, 10°/o wartości sza
cunkowej jako wadyum złożyć winien.

Dalsze waruuki mogą być w tut. reg - 
straturze przejrzane.

O tem zawiadamia się obie strony a 
to : Gustawa hr. Rożau jako z miejsca p o 
bytu niewiadomego do rąk dla mego usta
nowionego kuratora adwokata krajowego 
Dwernickiego, prokuratoryę skarbu iuaieni-' 
wysokiego skarbu, nareszcie wszystkich w: • 
rzyciedi, którzy na sprzedać się mający i 
gruntach prawo zastawu już uzyskali, lub 
uzyskać by mogli, że dla nich ustauowm o 
już poprzeduio przy rozpisaniu pierwc-ej 
licytacyi kuratorem adw. Dra Szydłowski ;o 
ze zastępstwem adw. Drą Tutaka.

Z c. k. miej. del. Sądu powiatowego.
Stanisławów d. 16. października 1875 

(4288 2— 3) E  d  y  b  t
L. 13076. 0. k. Sąd obwodowy Tar

nowski podaje niniejszem do publicznej wia 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Łazarza Maschlera 250 złr. w. a. z należy- 
tościaini dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod L. 225 
w Tarnowie na Zawału położonej do Natana 
i Dwory Spieglów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter 
miuach dnia 29 listopada i 29. gruduia 
1875 każdym razem o godz. 10. rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa 4191 złr. 31 ct. w. a- po 
niżej której w terminach powyższych real- 
nośe sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy li ytacyi złożyć się ma
jące wynosi 420 złr. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy
znacza się termin na dzień 29 gruduia 1875 
o godz. 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni, celem ułożenia 
lżejs/ych warunków, według których nastę
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy i c k. Prokurat; rya skarbowa 
we Lwowie, imieniem wys. Skarbu i iundu- 
szu indemnizacyjuego, wszyscy wierzyciele 
hipoteczni, a w szczególności wierzy* iele z 
miejsca pobytu niewiadomi Sydonia Samuel 
następnie ci wierzyciele, k tónyby p o  dniu 
16. sierpnia 1875 do hipoteki realności L. 
225 w Tarnowie na Zawału weszli, lub któ- 
ryrnby uchwała niniejsza z jak ieg oko lw iek  
powodu nie została doręczoną, d i rąk ku
ratora, który niniejszem w os»bie adw. Dra 
Reinera z substytucyą adw. Dra Rmgelhei-

tna ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykta.

Tarnów, 14. października 1875.
(4271 3 — 3) B  <1 y  k  t .

L. 11798. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nolu wzywa niniejszem posiadacza wekslu 
w Czortkowie dnia 17. Czerwca 1875 przez 
Hersoha Getter na Ordrę własną wydanego 
na sumę 515 zlr. w. a. opiewającego, w mie
siąc od daty płatnego, a przez Erazma Wo- 
luńs-uego akceptowanego, ażeby teu weksel 
w j.rzec-ągu 45 dni od dnia niniejszego ogło 
szema licząc, tutejszemu Sądowi obwodowe
mu przedłużył i swe prawa wykazał, gdyż 
w razie przeciwnym ten weksel za niebyły 
i nieważny uznanym zostanie.

Tarnopol 14. Października 1875.
(4251 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 45597. C. k. Sąd krajowy lwowski 
wzywa na prośbę X. dr. Piotra Pękalskiego 
de praes. i 6. Lipca 1875 do 1. 37286. wsku
tek zgodnego oświadczenia się c. k. proku- 
ratoryi skarbu imieniem funduszu mdenmi- 
zacyjuego z dnia 16. Września 1875 do i. 
49597 na mocy upoważnienia c. k. Namiest 
nietwa jako dyrekcyi funduszów indemmza 
cyjuych z dnia 23 Sierpnia 1875 do 1.45240 
posiadaczy obligacyj zachodniej J. 19481 na 
100 złr m. k. opiewającej bez kuponów Da 
rzecz kaucyi służbowej Fryderyka Kubali 
winkul -wanej, której dewinkulacya re/ulucyą 
c. k. Dyrekcyi skarbowej krajowej z dnia 
14. Lutego 1872 do 1 317 dozwoloną lecz 
nie wykonaną została, by takową w ciągu 
jednego loku sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w u- 
rzędowym dzienniku „Gazety Lwowskiej" 
licząc, przedłożyli, i prawa posiadania tejże 
wywiedli, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie terminu tego obligacja  rzeczona za 
umorzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 9. Października 1875.

(4249 3— 3) E  <t y  k  t.
L. 8863. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

uwiad»,uua niewiadomego z miejs a poby tu 
Franciszka B&rozzi, że w sprawie Samuela 
Sokal przeciw memu o 187 złr. i 2010 złr. 
w. a dla niego kuratorem tutejszego adwo
kata p. Dra Po niela ustanowiono.

Stryj 30. Września 1875.
(4255 3 3) E  d  y  k  t .

L. 8533. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie w sprawie adw. Dra 
Billeta prawonabywcy Jechla Kiefus prze
ciw Małce Kriewer o zapłacenie sumy we
kslowej 180 rublt na prośbę tegoż pierw
szego de Praes. 31. Maja 18/5 1. 4923, 
uchwałą z dnia 19 Czerwca 1875 1 4923 
wydanie temuż z depozytu tut. sądowego 
kwoty 173 złr. dozwolił.

Uchwałę wzmiankowaną dla Maiki 
Kriewer z powodu jej niewiadomego miejsca 
pobytu doręcza się Panu adwokatowi Dr. 
Mijakowskiemu, jako jej ze substytucyą adw. 
Dra Heyuego równocześnie ustanowionemu 
kmatorowi i o tem Małkę Kriewer mniej
szym edyktem się uwiadamia

Złoczów dnia 9. Października 1875. 
(4254 3 -  3) E  d  y  k  t.

L. 6b81 C. k. Sąd obwodowy Rze
szowski w drodze exekumj prawomocm-go 
w\roku tut-jszosądowego z 14 Października 
1870 L. 4160. celem zaspokojenia wierzy
telności Mieczysława i Bronisława Brzeskich 
w kwocie 1400 złr. w, a. wraz z 5. odset
kami od 15. Stycznia 1865 r. aż do zapłaty 
kapitału płynąoeini, tudzież kary konweu- 
cyoualnej w kwocie 210 złr. w. a., jakoteż 
dalej sumy 1452 złr. w. a. z procentem po 
5 od 15. Stycznia 1865 aż do dn a zapłaty 
kapitału płynącym, oraz kary konwen- 
cyonalnej w kwocie 217 Ir. 83 ct. w. a. i 
kosztów sądowych w kwocie 26 złr. 28 ct. 
w. a. niemmej kosztów exekucyjnycb w kwo
cie 13 złr. 98 ct. w. a. i 220 złr. 92l/s ct. 
w. a. już przyznany* h, jak równie dalszych 
kosztów esekucyjuycb w kwocie 24 złr. 6 ct. 
w. a wyznacza do exekueyjaej sprzedaży 
dóbr tabularnych Hcisko Jawornickie w 
obrębia Tyczyńskiego sądu powiatowego po
łożonych a Leopolda Stębersksego własnych 
czwarty t >rmin licytacyjny w Sądzie tutej
szym na dzień 1 Grmmia 1875 o godzinie 
10 rano pod waruukami w uchwale tutej- 
szo-sądowej z 13. Maja 1875 L. 1997 wy- 
mienionemi i częściowo w urzędowej Gazo 
cie Lwowskiej Nr. 144, 145, 146 ogloszo- 
mmi z tą jedyną przez exekucyę popiera
jących podaną zmianą, iż wadyum tylko 
sumę 900 złr. w. a. wynosi.

Rzeszów 15. Października 1875.
(4242 3— 3) E  d  y  k  t,

L. 13090. C. k Sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza, że na zaspokojenie drugiej 
raty 362 zlr. 50 ct. z pn. 19. Grudnia 1872, 
trzeciej raty 362 złr. 50 ct. z pn. 19- Czerw
ca 1873, czwartej rady 362 złr. 50 ct. z pn.
19 Grudnia 1873 zapadłej, i resztującego 
kapitału 9930 złr. 37 ct. austr. wal. z pn. 
odbędzie się d *ia 29. Listopada 1875 o 10. 
godzinie rano w gmachu c. k. Sądu obwo
dowego przymusowa publiczna sprzedaż dóbr

W ielopole Henryka Schwenznera własnych 
ne rzecz Galicyjskiego akcyjnego Banku hi
potecznego Yve Lwowie pod następującemi 
warunkami:

1. Dobra te sprzedane będą na jednym 
terminie i niżej ceny szacunkowej.

2. Cenę wywołania ustanawia się na 
24210 złr. a. w.

3. Wadyum wynosi 2000 złr. a. w.
Dalsze warunki i wyciąg tabularny

przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi- 
straturze.

O tem zawiadamiają się interesanci 
znani z miejsca pobytu do rąk własnych, 
zaś ci wierzyciele którzyby po dniu wydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 1. Kwie
tnia 1875 prawo hipoteki uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niuiejsza lub pózuiejsze 
uchwały sądowe z jakichkolwiek przy zyn 
albo wcale nie albo wcześnie przed termi
nem doręczone me zostały przez kuratora 
w osobie p adwokata Dra Łużyckiego z za
stępstwem p. adwokata Dr. Maudrochowicza 
dla nich ustanowionego i przez edykta.

Przemyśl 29. Września 1875.
(4241 3 - 3 )  E d y k k

L. 13389. C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Kazimierza Koznalewskiego że Leib 
Hernstein i Izaak Blech wnieśli pod dniem 
2. Lipca 1875 do 1. 9618 do tut. Sądu 
prośbę o wydzielenie z realności pod 1. k. 
(27 w Przemyślu na lwowskiem przedmie
ściu położonej a względnie z częś -i tej re
alności Dom. IV. pag 243 n. 14. haer. uwi
docznionej części gruutu 2982/3 kw. sążni, 
celem utworzenia dla takowej osobnego 
ciała b potocznego. Wzywa się przeto po- 
mienioiiego z miejsca pobytu niewiadomego 
w myśl §. 3. ustawy z dnia 6. Lutego 1869 
1. 18. dz u. p. aby w dniach 90 zarzuty 
swoje przeciw temu wydzieleniu wniósł, lub 
też postanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokotowi Dr Łużeckiemu potrzebną in- 
formacyę ku temu dat lub też innego za
stępcę sobie obrał i o tem sądowi donióał 
inaczej bowiem możliwe szkodliwe skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Przemyśl 22. Września 1875.
(4279 3— 3) K  d  }  k  t .

L. 8926. C. k. Sąd obwodowy w Z ło 
czowie zawiadamia Amalię Margałeś z miej 
sca pobytu niewiadomą że z przyczyny prze
prowadzonej przeciw niej przez T. Laudaua 
o zapłacenie sumy wekslowej 281 słt 39 
kr. egzekucyi do ruchomości adw. Dra B il
leta ze zastępstwem przez adw. Dra Mija 
kowskiego kuratorem dla niej ustauowionyin 
został, że przeto jej rzeczą będzie, temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tem 
sądowi tutejszemu donieść.

Złoczów 16. Października 1875.
(4265 3 - 3 )  E  d  y  k  t. L. 53314.

C k. Sąd krajowy we Lwowie niniejszym 
edyktem wiadomo czyui, że Dawid Selzer, 
Chlaja Balg zam. Selzer, i Sara Balk zam. 
Selzer, o wykreślenie sumy 2000 złp. z pn. 
ze staDU biernego realności pod 1. i 18%  
przeciw FranciszceStankiewiczowej pod dniem 
7. Października 1875. do liczby 53344 po
zew wnieśli ponieważ miejsce pobytu po
zwanej Franciszki Stankiewicz nie jest wiado
me a zatem c. k. Sąd krajowy do zastępo
wania i na własny jej koszt i szkodę tutej
szego adwokat 1 dr. H ennka Gotlieba a za
stępcą p adwokata dr Filipa Mausoba ku
ratorem mianował, z którym niniejsza spra
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze
pisanej przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie oso
biście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała, i Sądowi oznajmiła słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16. Października 1875.

(4291 3— 3) ©  b t f  t .
3 . 4801. 33on ©eiten be§ f. f. Sejirfś' 

gericłjtes Kenty roirb funbgemadjt, bajj betjufs 
igereinbńngung ber beut Julu* S-hiesing-r 
nom Anton Baczakiewicz jugefprodjenen jyot* 
betung pr 200 ff  b. 2B f. 94 ©• bie offent* 
licłje geitbietinig ber bem Anton Baczakiewicz 
geł)5rigen iUauparjellc Nr 203 in Kenty famnit 
ber barauf ftetjenben Ijotjerneu ©djeuer in brei 
Serminen unb jtoar am 30. 9łooember, am 
20. ©ejember unb am 24 ^anner 1876 je* 
besmal um 10 Uljr SBormittagS beim f. f. 33e- 
Sirfśgeridjte in Kenty roirb abgeljatten werben.

©en Sfastufspreis bilbet ber ©ĄafeungS= 
mertl) pr. 35o ft 5. SB

®a§ SSabium betragt 35 ft.
® a§ ifłfanbungś* unb ©Ąd^uugSprototou 

unb bie iibrigeu geUbi_eti)uugśbeoingungen firn* 
uen in ber lj. g- Jiegijtratur unb ber eiuSmeis 
ber ©teuern bei bem i. f. ©teueramte in Biała 
eingefetjen werben.

Kenty, bett 14. Dltober 1875.

(4270 3 - 3 )  E  ii y  k  t .  L. iOTŚf;
C. k. Sąd obwodowy w Taruop0 

zawiadamia niniejszem Grzegorza i Ludwig 
Czechowskich, że pod dniem 7. Wrześu'® 
1875 do 1 10785 przeciw nim Godeł 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapU J 
na sumę wekslową 130 złr. w. a. i że zpj1 
wodu niewiadomego miejsca pobytu mb* ^' 
ich a* ich k i3zt* i uieb izpiacz0Ó3two|ust* 
nowiono kuratora w osobie pana ad* ’**1 
dr Żywickiego z zastępstwem p. adwo*5® 
dr. Kwiatkowskiego, któremu też wyd*0/ 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnianych Gcl6 
gorza i Ludwikę Czechowskich by usta11®, 
wionego kuratora należycie poinformo**, 
lub innego zastępcę miauowali, gdyż iaa ?■' 
wyniknąć mogące złe skutki sami sm’1 
przyciszą.

Tarnopol dnia 8. Września 1875.
(4272 3 - 3 )  E  d  j  k t

L 4217. C. k. Sąd powiatowy w fi® 
sku zawiadamia z miejsia pobytu niewiadoiUj 
Maryę Rudą z Ostrowczylca polnego wd!>^ 
po ś. p. Konradzie Rudym, że dla niej 
nowiouo kurat *rem Mi bała Rudego 2 

. strowczyka polnego wzywając oraz Ma0 » 
Rudą by w przeciągu jednego roku od “ lB 
szczenią edyktu oświadczenie s w o j e  dospa 
ku po ś. p. Konradzie Rudym pisemn 0 ‘u 
ustaie do Sądu wniosła inaczej po upłj^^ 
tego terminu spadek z ustanowionym ku!® 
torem na jej koszta i niebezpieczeństwo prZ 
prowadzony zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk dnia 11. Lipca 1875.

(4257 3— 3) @  b i f  t
3 . 3789. aSom  l  l  SejirlsgeriĄte J1 

Nadworna mtrb befannt gemach eś fci 0 ’ 
15 3uti 1873 Ahr.itiam Srul Siiblachuia!l 
eł)nc leljtroilltger 2lnorbnung nerftorken.
©eridjte ber Slufenttjaft be*§ (Scben Josseł S c h l^  
mnun unbefannt ift, jo rairb berfelBe al|f3.!jje 
bert fid) biimen einem 3al)re bei b efem ©®ric; 
ju meloen, uttb bie (Srbśerflarung anjubrimF ' 
roiOrtgenfalls bie fBerlaffenfc^aft mit bein. 1^ 
metbenben (Srben unb bem filc iljn anfgriieU 
Kurator Jacob H rsch obge^anbett lt,eI 
tuiłrbe.

Nadworna ben 5. Stugujt 1875.
(4266 3 -3 )  £  (1 y  k t.

L. 53871. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
riiejszym edyktem wiadomo czyni •̂ -0lll|e. 
Jankowskich hr. Ciech mskiej, że Józtu 
cker i Władysław Kostro o zapłacenie . 
ty 1200 złr. w. a. przeciwnej pod &aie. 
10. Października 1875.1 53871 pozew wn1 
śli i o pomoc sądową prosili, wskutek czeg 
termin 30 dniowy do wniesienia p180®0,, 
obrony wyznaczono; ponieważ miejsce 
bytu p. Anny br. Ciecbońskiej nie jest ^ 
dome a zatem c. k. Sąd krajowy do *
powauia i na jej koszt i szkodę tutejs* 
adwokata dr. Rogalskiego z zastępst^^ 
adw. dr. Roberta Czajkowskiego kurator 
mianował, z którym niniejsza sprawa : 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisa 
przeprowadzoną będzie. g)-ę

Niniejszym więc edyktem W7'yw a0j)i- 
zapozwaną aby w należytym czasie oŜ r)e 
ście stanęła lub potrzebne tytuły Pra g 
ustanowionemu zastępcy udzieliła lub m ^  
zastępcę wybrała i Sądowi ozu»jm’ â ja 
wem stosownych do obrony środków 11 > 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki 8 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 16. Października 1870,
(4183 3 - 3 )  E  d  y  k  t .  p i .

L 2946. C. k. Sąd powiatowy w ^  
bużu zawiadamia, że na zaspokoje*iie 9U, r  
200 złr. z. pn. na rzecz Antoniny 
skórskiej odbędzie się w o. k. S jdzie p°  ̂a 
towym w Podbużu d n i a  25. L i s t o p a ^  
i 20. G r u d n i a  1875 i 24. S t y c z n i a 
przymusowa sprzedaż przez publiczną 
tacyę realności pod 1. 52 w Manastercu 
chała Zatcbeja własnej. ifl0.

Akt zastawniczego opisania tej r e , ^ 
ści i waruuki licytacyi można przejrz00 
tutejszo sądowej registraturze.

Podbuż 27. Września 1875.
(4182 3 -3 ) O bw ieszczenie. ,  t.0.

L. 4938. C k. Sąd powiatowy w 
sławiu ogłasza niniejszem, że Grzeg«rz c9 
grzyniak zmarł w R/.eplinie dnia 27 C*0 
1874 r. i że pertrakta* ya spadkowa P° ^ 0  
toczy się w tutejszym c. k. sądzie 
na podstawie ustawniczego porządku uz 
czenia z utrzymaniem rozporządzenia ^g, 
tuiej woli z 8. Października 1873 ja.f j ojjj0 
dycylu. —  Gdy sądowi nie jest wia 
miejsce pobytu Jurka Węgrzyniaka do eto 
tego powołanego syna spadkodawcy.. ?  ego 
wzywa się go, by w przeciągu roku ie ktllW 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego en? ,,a 
tymże sądzie osobiście lub pr^ez Pe n̂0®°„,jliU 
się zgłosił i oświadczenie swe do 
wmósł, ile że po bezskutecznym uf ^ ad- 
tego czasu pertrskta ya  spadkowa z ° S'p ie
czonymi już spadkob er* ami i z usta' 0 ,
aym dla niego w osobie Antoniego 
uiaka kuratorem przeprowadzoną będz1 * 

Jarosław dnia 23. Lipca 1875.



29 3— 3) Obwieszczenie
di /6*25. Na zaspokojenie wyrokiem 
Dj° ‘ 'L istopada 1872. 1. 3746 przez Anto- 

baronowę Koller przeciw Wilhelminie 
'Wadowskiej wywalczonej pretensyi 3150 

j g * pn. odbędzie się 2. i 30. Grudnia 1875 
l0t;. ty czn ia  1876 każdą rażą o godzinie 
t ram° przymusowa sprzedaż wedle dom.

Y->XII. pag. 134, 381, haer. 11, 13 
z)rZniczce własnej do 1 6516/75 na 22290 
q - oszacowanej pod ld. 159 przedmieście 
a poka  w Jarosławiu położonej realności 
żei°i^rzy pierwszych dwóch terminach wy- 
Woł • za cen£ szacunkową jako cenę wy 
za ^ la za® Prz7 trzecim terminie
jak ąk olw iek  cenę. Wadyum wynosi 222 
cia + cnt. bliższe warunki sprzedaży wy
giął &bularny i &kt detaksacyi można w re- 
w rahu'ze zaś wykaz zaległych podatków 

te,iszym urzędzie podatkowym przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Jarosław 14. Października 1875.
(4258 o <4—3) E d y Ł t.

L. 2940. Katarzyna Mileszczuk z Za- 
uchwałą Tarnopolskiego c. k. sądu 

4a edowego z dnia 26. lipca 1875 1. 8571 
to ^^eotrawczynię uznana, kuratorem Se- 

Q Kuczmak.
C. k. Sąd powiatowy.

We sioło 18. Sierpnia 1875.
14260 2 - 3 )  E d y k  t.

2525. C. k. Sąd powiatowy w Sta-
wz? 3  wszystkich, którzyby o

-itra,
tnî ł S®lferino dnia 28. czerwca 1860 zginąć

 1 * 1.. „ . . * 1 1   ‘  2J _______ Ł L  J . . .  i . * :

,.iu lub śmierci Szczepana Citaka z Barcic,^frei
Pod e'tra 21 pułku piechoty, który w bitwie

SzeJ  5abąkolwiek mieli wiadomość, tutej- 
rowiU 84&)wi lub ustanowionemu kurato-ly  i * ł i i r* - fr i *r0w- c< b- notaryuszowi Adolfowi Vaybinge 
o to W Starym Sączu w trzech miesiącach 

donieśli.
4, ^tary Sącz dnia 16. września 1875.

teniv donieśli 

(4293 ‘j03 4— 3) E d y k t .  
ha; 5493. C. k. Sąd powiatowy w Pod-
te o.) P°daje do powszechnej wiadomości, 
JóZe£ enł zaspokojenia należytości Salamona 
Odboa1. ^Llch w kwocie 56 zlr. w. a z pa. 
2& f .Zle się w tutejszym Sądzie w dniach 
aja j i 8̂ °Pada, 24. Grudnia 1875 i 21.Styez 
tea] publiczna przymusowa sprzedaż 
1, dłużnika Andrucha Najducha p ;d

w Białokiernicy położonej. 
z)r ^ ena wywołania 700 złr. Wadyum 70 
feoj a- Reszta warunków są w tutejszej 

j^turze do przejrzenia.
(427.  °dhajce dnia 30. Września 1875.

2—3) E d y k t .
sko 16532. C. k Sąd powiatowy miej 

" egowany w Przemyślu podaje dodel
do iż uchwałą z dnia dzisiejszego

°̂8Pod ponowna egzekucyjna sprzedaż
*0ne arstwa wUjkowicach pod 1. 77 poło
ż n i  pQa z r̂- w- a oszacowanego do
Hwal eł należącego, celem zaspokojenia 

przez Chaima Żupnika eessyo- 
z Za Jana Unickiego pretensyi 40 zł. a. 

j*n' dozwoloną została, 
tylko t lc^ acya ta odbędzie się w jednym 
? t e i n i e  na dniu 25. Listopada 1875 
1 to a„lllle 6 rano w zabudowaniu sądowem 

JH t poniżej ceny szacunkowej.
Hj t ,adyum wynosi 100 0 ceny szacunko- 
4kt ' F 5l zł r w. a. w gotówce. Warunki, 
^eGa, . a 1 oszacowania mogą chęć ku-
r*e przejrzeć sobie w registratu-

4a°wej.
^iejSc CZem się strony do własnych rąk, z 
pierzy • Pobytu i z nazwiska niewiadomych 

• ko egzekutki zaś przez kuratora 
pgsra zawiadamia.

y®l 17. Września 1875.
-3) E d y k  t.

dlii 8138. C .k. Sąd powiatowy w Dobro- 
hift - Podaje do wiadomości, że celem ściąg 

,a ua rzecz Szymona Altmana wywalczo- 
(iO) *woty 64 go ct. w. a. z odsetkami 
C ?  .dnia 9 Sierpnia 1871 b ieżącem u  

8̂ dowemi w ilości 6 złr. 1 Cu. 
d, ,®z kosztami egzekucyjnemi 6 złr. 20 
ct. 6 *b. 48 ct. 2 złr. 52 ct. i  17 złr. «0 
 ̂ W raz z obecnie przyznanemi kosztami 

4 złr. 66 ct. w. a. przeciw Wa- 
>0W* Hawrylakowi przymusowa sprzedaż
C ?  Palności pod l.k . 3 rep. 53 w Na- 
tUrl Powożonej w dniach 12. Listopada 1 1 

V aia 1875 i 19 Stycznia 1876 każdego 
godzinie 9. rano, w tutejszym Sądzie 

S ^ ^ ż i ę t ą  zostanie pod następującemi

cea§ wywołania ustanawia się cenę 
V  w kwocie 450 złr. w, a. Każdy
S u s v UPienia mający ma złożyć 10 ,o 

szacunkowej to jest 45 złr. ja  o

V (5 abywca obowiązanym będzie w 30 dm 
JP°cnem po zatwierdzeniu aktu licyta- 

coaę kupna złożyć do depozytu 
hią z wracbowauiem złożonego wa-

^  4.^  Pierwszych dwóch terminach zosta- 
L̂ UnU°Wa L;j realności za lub wyżej ceny 
Hej 0* ei. na trzecim zaś nawet niżej ta* 

2a jaką bądź cenę sprzedaną.

Bliższe warunki licytacji jako też aktu 
zastawniczego opisania i oszacowania przej
rzane być mogą w tusądowej registratucze 
z tem iż dla wierzycieli którzyby niniejsza 
uchwała wcale lub wcześnie nie została 
doręczona lub którymby oóźuiej prawa zasta
wu dla rzeczonej realności nabyli kuratorem 
p. Budźynowski został ustanowionym.

Dobromil dnia 1S Września 1875.
(4281 2 — 3) E d y k  t .

L. 54065. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie z powodu wniesionego na tniu 11. paź
dziernika 1875 L. 54065 pozwu ustanawia 
adwokata krajowego p. Dr. Pc pielą kurato
rem, zaś adwokata krajowego y. Dr. Lewic 
kiego zastępcą dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej pozwanej Katarzyny Kupińskiej 
i dla joj również z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców w sporze 
Edwarda Gottlieba przeciw wymienionym o 
wykreślenie ze stanu biernego Lwowskiej 
realności Nr 357^4 prenotowauych tamże 
jak Dom. 31 p&g 114 n. 4 on. na rzecz 
Katarzyny Kupińskiej Sum 42 rubli lub 294 
złp, i 100 złp.

Udzielając równocześnie dekretowany 
pozew p. Kuratorowi i wyznaczając do wnie
sienia pisemnej obrony termin SOdniowy, 
zawiadamiamy o tem powyższych pozwanych 
przez edykt niniejszy do właściwego zasto
sowania się.

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16, paździenuka 1875.

(4283 2 — 3) SiJaibnmd)Hlt}|.
Tl. 3. 9łro. 7896. 3 ur ©idjerfteHung 

ber tracteurmafjigen Stuśfpeijung ber 8rcmfen 
unb jłommanbirten, bann ber fonftigen ©rfor= 
berniffe in ben !. f. Sktlitair ©pitalern ju 
Brzeżan, Czernowitz, Grodak, Kolom ea, Lem - 
berg, Przem yśl, Sam bor, Sanok, Stanislau, 
Stryj, Tarnopol unb Żółkiew  fur ba§ ^aljr 
1876 TOirb atu l i  (etlften) N ovem ber b 3- 
um 12. Utjr 3)łittag§ bet ber f. f. THilitair 
^ntenbanj §u Lem berg eine Dffertbeljanblung 
buri^gefuljrt merben.

®te ualjeren SSebingungen fonnett bet ben 
genarmten SDiilitairfpitatern, ober bet ber f. f. 
3K. Sntenbanj in Lemberg eingeje^en werben.

©em Dfferte tjat baś entfaffenbe SBabium, 
bać Soliditats unb be§ Sermogenć su=
juliegen.

Dfferte, toeldje non ben geftellten SBebitu 
gungen abtoeic^en ober fpater alć um B^olf 
U^r ®Httag§ am 11. Noycmber b. 3- ber 
Skilitair 3 nte>ibanj etttlangen, fo tnie miinbtic^e 
unb telegraftfc^e Slnbotije werben nidjt beriib 
fi^tigt.

Lemberg am 29 October 1875.
(4324 3— 3) E d y k t

L. 28251. C. k. Sąd powiatowy dla 
miasta i j rzedmieść zawiadamia niniejszem 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych Lu
dwika i Annę małż. Schramek, iż dnia 26. 
Września 1875. wniósł p. Antoni Dąbczaó- 
ski przeciw nim pozew do 1. 28251 o zapła
cenie 100 iłr. w. a. wzywa się zatem pozwą 
nycb, by ustanowionemu w osobie adw. dr. 
Dobrzańskiego kuratorowi iuformacyę udzie
lili lub sami osobiście lub przez innego za
stępcę na wyznaczony dnia 10. Listopada 
1875 termin stanęli, inaczej możliwe złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 28. Września 1875.
(4300 3 — 3 )’ E d y k t .

L. 49099. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania p. 
Juliana S.cemelowskiege c. k. Netaryusza z 
dnia 22. Marca 1874 do 1. 17145 dozwolo
no uchwałą z dnia 24. Kwietnia 1874 prze
mianę usprawiedliwionej prenotacyi w egze
kucyjną intabulacyę sumy 100 złr. w. a. 
z pn. w stanie biernym dóbr Ustrzyki górne 
i Wołosate.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej p. Tekli Kiius- 
berg do rąk równocześnie w osobie adwo
kata dr. Góreckiego z zastępstwem adwo
kata dr. Brzezińskiego ustanowionego kura
tora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Te
klę Kiinsberg aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w Sądzie oso
biście albo przez innego zastępcę się zgło
siła i celem przestrzegania swoich praw sto
sownych środków u żjła  ileze z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c, k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 15. Października 1875.

(4302 3 —8) E  d y k t.
L. 14690. C. k. Sąd oewodowy w Prze

myślu podaje do publicznej wiadomości, że 
rozpisana tusądową uchwałą z dnia 4._Sier- 
pnia 1875 do 1. 10692 przymusowa licyta- 
cya dóbr Nowemi&sto z przyległościami 
wstrzymaną została.

Przemyśl 20. Października 1875.
(4299 3 — 3) <g & i  ¥ t .

3 . 56409. Son bem f f. Sanbe§gericĘ)te 
in Semberg totrb tiber bać gefammte betoeglidje, 
unb in ben Sdnbetn, fur toel^e bie &onfurs=

orbnuitg nom 25. Sejember 1868 (S , 1. R. 
G. B. nom Saijw 1869) gilt getegene urtbe= 
roegticBe Sermogeu beć Śaufmann Raak Sta- 
chel ber ^oniurć erbffnet, §ur Seitung beffeb 
ben ^err f. f. Cber Canbećgericbt Sekt-erad- 
junkt Bernaczek atć ^onfursfommiffar unb 
igerr STbo. Dr. \ eiss ais einftroeiiiger Ser= 
mSgenćnennatter befteHt, unb bie ©laubiger 
aufgeforbert, Lei ner, auf ben 8 . November 
1875 um 4 Uf)t Diadjmittag angeorbneten ©ag= 
faijit, imter Seibr .ngung ber jur Sefd^einigung 
iijrer SlnfprttĄe b!; nfić^en Seiege, itber beffen 
Seftatigung, o&e? itber bie ©rnennung eineć 
anberen akaffauerumiterć unb eineć ©teUner-- 

' treterć beffeiben tgre Scrfcbtage ju erftatten 
; unb bie Słabi eineć ®iaubiger=2iućfc^uffeć nor*
, suneijmeu.

S e r  au bie gemeinf^aftlic^e ^oniurć 
maffe einen SinfpruĄ ais Jtoniurćgiaubiger 
ftetteti tniH, rnirb errinnert, feine fyorberungen, 
feibft tnenti eitt SGdjtćftrE; bariiber an pn gig  
fein foUte, nor Silianf non 60 ©agen bei bie=

; jem Śanbećgeri^te, nadj SSorfc^rtft ber ^onfurSs 
■ Drbnuitg jur SUert eibung ber in berfelben an=
| gebroijten SRec^tćna^t^eile jur Stmnelbung unb 
! bet ber ©agfaljrt, rnetc^e auf ben 10 i^aner 
; 1876 um 10 Utjr aSormittags befttmmt tnirb, 
j jur Signibirimg unb jur 9iangćbeftimmung ju 
I bringen. © en bei biefer ©agfaljrt erf^einenben 

angemeibeten ©iaubtgern fteljt bać 3(e^t ju, 
bmcb frete S a tji, an bie ©telle beć a)łaffaner= 
matterć, feineć ©tellnertreterć unb ber 3Jiitgiie= 
ber beć ©(attbigeUAućfdjufjeć, tnel^e bić baijin 
im 3Imte m aren, anbere iperfonen tijreć 93er= 
trauenć, enbtgiltlidj ju berufen.

3ugieicb mtrb bie aHgemeine Stquiba= 
tionćtagfaijrt, ais eine iSergteidjćtagfelijrt nacb 
§. 68 ber Jtonfurćorbnung beftimmt.

©te roeiterett 33er5ffentiic^nngett im Saufe 
beć .floćfurćoerfuijreni merben in ber „Gazeta 
Lwowska" erfoigen.

93om f. f. SanbeSgeridjte.
Bemberg am 25. Ditober 18lii.

(4256 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 8208. C. k. Sąd deleg. miejski w 

Nowym Sączu zawiadamia iż Abrahum Ka- 
nengiesser wniósł pod dniem 15. Paździer- 
njka 1875 do L. 8208 pozew przeciwko Aro
nowi Buxbaumowi, Zinie z Buxbaumów Fried- 
manowej Taubie z Buxbaumów Keller, Ma- 
! iem z Buxbaumow Rosenfeld Chanie z Bux- 
baumów Sander, Liebie z Deutelbaumów 
Eallman, Izakowi Deutelbanm, Iitscbe z 
Deutelbaumów Lustbaderowef, Hi udzie z 
Deuteibsiumów Wald, Dache Buxbaum 
Izraelowi Buxbaumowi; Jakóbowi Buxbau- 
Mowi; Binie z .Buxbaumów Neugrżschel, 
Feidze zBuxbaumów Littman, Racheli Bux- 
baum, Lei Buxbaum. Abrahamowi Buxbau- 
raowi, Minkę Goldfinger, Sarze Goldfinger, 
L&ji Goldfinger, Feidze Goldfinger, Rosie 
Goldfinger i Bindzie Goldfinger, o zapłace
nie kwoty 500 złr. a w. tudzież o zanoto
wanie przy sumie 525 złr. w. a. według 
Dom. IV. psg. 432 -u 27 on. i Dom. IX, pag. i 
4  06 n. 29. on. w stanie biernym 8/4 części j 
realności Nr. 210 w Nowym Sączu, Sala- j 
mona Buxbauma własnych — na rzecz po- 
> odu wpisanej, iż względem zapłaty kwoty 
500 złr. pozew wj toczony został, — w za
łatwieniu którego > > rozprawy sumarycznej 
t ermin na dzień 3 t. Listopada 1875 o go- 
ó.-inie 10. przed południem W' tutejszym 
Sądzie wyznaczony został.

Gdy miejsce j ibytu pozwanych Dachy 
Eaxbaum, Izraela J uxbauma, Jakuba Bux | 
biuma, Biny z I ;xbaumów Heugrosohol, 
F rigi z BuilaumÓT Littman, Racheli Bux- , 
b um, Lei Buxbaur. Abrahama Buxbauma, 
I', inki Goldfinger, S - ry Goldfinger, Lei Gold- 
fi iger, Feige Goldfl jger, Rozy Goldfinger i

Htudy Goldfinger nie jest wiadome, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania tych pozwa
nych ustanowił dla nich kuratorem tutej
szego adw. Dra Jainrsza z substytueyą adw. 
Dra Olszewskiego w którym spór według 
istniejących przepisów przeprowadzony będzie.

Zaleca się zatem pozwanym aby na 
wyznaczonym terminie albo sami stanęli 
lub tez potrzebne dokumenta ustanowione 
mu dla nich zastępcy udzielili lub wreszcie 
innego obrońcę sobie obrali i o tem c. k. 
Sądowi tutejszemu donieśii, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe 7. zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Nowy Sącz 16 Października 1875. 
(4278 3 - 3 )  E d y k t .

L. 13749. C. k. Sąd obwodowy ^arnow* 
ski podaje niniejszem do publicznej wiadomo
ści, że na zaspokojenie wierzytelności kasy 
oszczędności Tarnowskiej w sumie 150 złr. 
w. a. z pn. dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna gruntu pod 1. 111 w 
Tarnowie na Strusinie położonego do Stan. 
Sowizrała należącego.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach dnia 29. Listopada, 29. Grudnia 
1875 i 3. Lutego 1876, każdym razem o go
dzinie 10 przedpołudniein-

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 3369 zł. 47 ct. w. a. poniżoj 
której w pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
nienastąpi w trzecim zaś odbędzie się sprze
daż także poniżej tej ceny

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 337 zł. w. a.

Resztę warunków protokół egzekucyj
nego zafantowania i akt szacunkowy przej
rzeć można w registraturze c. k. Sądu ob 
wodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c, k. urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele prawo zastawu 
mający, a w szczególności wierzyciele z miej
sca pobytu niewiadomi, następnie ci wierzy
ciele, którzy by później prawo zastawu uzy
skali, lub którymby uchwała mniejsza z ja 
kiegokolwiek powodu nie została doręczoną, 
do rąk kuratora, który niuiejszem w osobie 
adwokata Dr Reinera z substytueyą adwok. 
Dr. Brauna ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykta.

Tarnów dnia 14. Października 1875.

Doniaslenia prywatne.

(4298 2- 3) Obwieszczenie.
L. 1190. Miasto Starasól potrze

buje gospodarza lasowego do zarządu 
niewielkich lasów swych za wynagro
dzeniem rocznem 96 zlr. w. a. i z opa
łem ze zbiórki, a ponieważ wynagro
dzenie takie nie może być dostatecz- 
nem na samoistne utrzymanie, niemniej 
gdy czynności służbowe mało czasu 
zajmować będą i stałego pobytu w miej
scu nie wymagają przeto posada na
dać by się mogła, któremu ze sąsie
dnich. leśników, albo takiemu który 
uważałby ją jako zarobek uboczny. Re- 
fieksanci zechcą z dowodami zdolności 
pisemnie zgłosić się do zwierzchności 
król. wol. miasta Starejsoli do końca 
Grudnia 1875.

Starasól 26. Października 1875.

(4 137 5 — 6). Ogłoszenie licytacyi.
L. 161; 7. Rozpisuje się licytacyę przez oferty na dostawę Szpi

talowi powszechnemu we Lwowie w 1876 r, następujących przedmiotów z

1. Mięsa wołow* go funt. 60.000 (kilogr. 33.603 gr. 600)
2. Mięsa cielęce 0 Y) 24.000 ( » 13.441 55 440)
o
0. Słoniny . tJ 3.000 ( 5? 1.680 55 180)
4. Smalcu . . .  1 • M 2,400 ( V5 1,344 55 144)
5. Masła . funtów 8,400 ( V» 4,704 n 504)
6. Mąki Nr. 1. 2 i 4. . JJ 32,000 ( V) 17,921 n 920)
7. Mąki kukurm zianej 7,200 ( n 4,032 » 432)
8.
9.

Grysiku pszennego 
Krup: krakt wskich, hreczanych 
jęczmiennych, drobnych, jaglanych J

11,000 ( n 6.160 75 660)

perłowych . . . . 59,000 ( Ti 33,043 55 540)
10. Fasoli i grochu żółt.ego 7,200 ( V 4,032 55 432)
11. Soli 9,000 ( 1 7 5,040 5 5 540)
12. Śliwek suszon ich n 3,500 ( i ? 1,960 55 210)
13. Powideł ze śliwek j) 2,400 ( 1,344 7 5 144)
14. Ryżu . . . . . n 6,000 ( 7? 3,360 5 ? 360)
15. Cukru . . . . . ?5 5 000 ( 5 7 2.800 V 300)
16. Kawy . . . . . » 2,000 ( 55 4J20 15 120)
17. Bułek czerstwych , V 2,400 ( }) 1,344 144)



18. Pieczywa dziennie :
a) bułek pszennych 4tyg łut. (gram. 78 V2) sztuk
b) 2V a „ 

1 1/9 fn t
(

-12
l<2

(
(

43i/2
840)
280)

(kajzerki)
c) Chleba żytniego
d )

19. Kur
20. Kurcząt . .
21. Cytryn . . . . . .
22.  Jaj  . . . . . . .
23. Wina węgierskiego czerwonego i białego

wiader 84 (Hektol 47, litr. 53, decyl. 5)
24. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metr. 213 mil.) 

wysokich, 3 stopy (948 mil.) szerokich, 6 stóp ('1 met. 896 mil.) długich:

550 
80 
65

„ 150„ 100 
„ 400„ 1,000 
„ 80,000

6. Krup krakowskich, hreczannych,
jęczmienych drobnych, jaglanych i perłowych 27.000

7. Fasoli i grochu żółtego funtów 4800
8. S o l i ................................................................„ 6000

2400
5500
3000
1200
2000

15121
2688
3360
1344
3080
1680

672
1120

Hi

a) Bukowego
b) Brzozowego
c) Sosnowego

25. Słomy
26. Mydła zwyczajnego .
27. Świec łojowych
28. Nafty niezapalnej białej

sągów 450 
„ 180 „ 100

funt 60,000 (kilogr. 33,603 gr. 600) 
1.500 ( „ 840 „ 90)

150 ( ., 84 „ 9)
1.000 ( „ 560 „ 60)

29. Kobót szklarskich podając cenę od stopy bieżącej oszklenia i okitowania
30. Naczyń szklanych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane w najlepszych gatun
kach. — Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondru. Mięso
i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, —  inne zaś w
miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez Zarząd szpitala.

Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone przedmioty 
dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę —  lub przynajmniej wszystkie 
artykuły do kuchni służące.

Można jednakże składać deklaracye i na pewne tylko przedmioty, 
— w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny będzie miał pierwszeństwo 
przed innnymi.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane z napisem na jakie 
przedmioty przy załączeniu wadium 5°/q od całej rocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do dnia 10. Listopada- 1875.

W dniu zaś następnym 11. Listopada o godż. 10. rano otworzone 
zostaną w kancelaryi Dyrekcyi w obec komisyi administracyjnej.

Ceny podawać należy na nowe wagi i miary, mające obowiązywać 
z dniem 1. Stycznia 1876 r. przy uwzględnieniu tych czasowych.

Objaśnienia bliższe udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie można 
przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których kontrakta będą spisy
wane.

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 
100 0 od całej rocznej dostawy zali cytowanych przedmiotów.

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego
Lwów, dnia 20. Października 1875.

9. Powideł ze śliwek
10. Ryżu całego i łamanego
11. Cukru
12. Kawy
13. Bułek czerstwych
14. Pieczywa dziennie

a) Bułek pszennych 4V2 łut. (78 i/g gr.) sztuk 660.
b) Bułek pszennych kajzerek 2 1/2 łut. (43 V3 gr-) sztuk 100.
c) Chleba żytniego funt. (840 gr.) sztuk 60.
d) detto półfunt. (280 gr.) sztuk 200.

15. Kur sztuk 100.
16. Kurcząt sztuk 400.
17. Cytryn sztuk 1000.
18. Jaj sztuk 40.000.
19. Sera zwykłego funtów 600 (kilogr. 336 gr. 36)
20. Wina węgierskiego czerwonego i białego, wiader 42 , (hektolitrów

litrów 76, decylitrów 8) ^
21. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metry 21 
wysokich , 3 stopy (94 centmtr.) szerokich i 6 stóp (1 metr 89 centm.) ^

a) bukowego sągów 100.
b) brzozowego „ 180.
c) sosnowego „ 100.

22. Węgla kamiennego do opału funtów 600.000 (kilogr. 336.036).
23. Słomy funtów 50 000 (kilogr. 28.003).
24. Owsa dla koni korcy 150 (hektolitrów 184 litrów 46).
25. Mydła zwyczajnego funtów 1500 (kilogr. 840 gr. 90).
26. Świec łojowych funtów 150 (kilogr. 84 gr. 9).
27. Nafty niezapalnej białej i żółtawej funtów 9000 (kilogr. 5040 gr. &? ''
28. Robót szklarskich, podając cenę od stopy kwadratowej z okitowaiB0111 

i samego okitowania od stopy bieżącej.
29. Naczyń szklantiych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane do Kulparkowa ^ 
lepszych gatunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i sZ?  ̂
uru. Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i  i lo ś c ia c h , 1 
zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez zarząd zakłada- 

Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone prze 
dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę, lub przynajmniej v?sz),fI ~
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16438 Ogłoszenie iicytaeyi. (4237 4— 6)

artykuły do kuchni służące. —  Można jednakże składać deklaracye 1 
wne tylko przedmiot,/, w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny ^  
miał pierwszeństwo przed innymi. , ^  t, ^  X]

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, z napisem na

' * * "  ‘ ’C |

Rozpisuje się licytacya przez oferty na dostawę Zakładowi umysłowo 
chorych w Kulparkowie za, rogatką gródecką, następujących przedmiotów 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego, cielęcego i baraniego (w właściwej porze)
funtów 70.000 kilogr. 39.204 gr. 200

2. Słoniny i smalcu 4800 2688 5, 288
3. Masła . . . . . . 6000 „ 3360 360
4. Mąki pszennej Nr. 1, 2 i 4 ,

a oraz mąki kukurudzianuej „ 24.000 „ 13.441 ?; 440
5. Grysiku pszennego 3600 „ 2016 V 216

przedmioty przy dołączeniu wadyum pięcio - procentowego od całej 
rocznej, składać należy na ręce dyrekcyi szpitalu powszechnego we 
do dnia 15. Listopada 1875.

W  dniu zaś następnym, t.j., 16.Listopada otworzone zostaną 0 
w kancelaryi dyrekcyi szpitalu powszechnego lwowskiego w obec kofll 
administracyjnej. ^

Ceny podawać należy na nowe miary i wagi, mające obowią0̂  
z dniem 1. Stycznia 1876, przy uwzględnieniu dotychczasowych. 0

Objaśnienia bliższe udzielać będzie zarząd szpitalu lwowskiego ?
można przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których kontrakt 
spisywane. Warunki licytacyjne mają być podpisane przez każdego °^0reto^ • 1)8

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya w WJ .
dziesięcio - procentowej od całej rocznej dostawy zalicytowanych przede1̂

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego
Lwów dnia 25. Października 1875.

:XXXX5OCX0XXX5OOC\
Mikołaj Petul

emerytowany o. k. radca sijdu krajowego 
otworzył

Kancclai*j ę adwot. acls ą 
w  K o ł o m y i ,

w domu kupca Heni cha w Rynku 1. C08.
4364 1 - 3
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L. 1194, Celem nadania posady j 
lekarza miejskiego w Starejsoli powia- j  
tu Staromiejskiego z płacą 225 złr 
rocznie, otwartym jest konkurs do 25, 
Listopada 1875.

kompetenci zechcą odnośne po- j 
dania swe wykazujące dotychczasowe, 
zajęcia i posiadane uzdolnienia, wnosić - 
do zwierzchności król. wol. miasta Sta- j 
rejsoli.

Starasól 25. Października 1875
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